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USTAWA 0  ZAOPATRZENIU INWALIDZKIEM
przyjęta została przez sejm.

W A R SZA W A , 12. 3. (wl.) N a w stę­
pie posiedzenia sejm u m arsz. S w it ni­
ski zaw iadom ił, że zrzekł się  m andatu  
z lis ty  państw ow ej B B. dr. M entys, 
który m iał w ejść do sejm u na m iejsce  
posła W aryńsk iego.

Zkolei sejm  p rzystąp ił do bardzo ob­
szernej i  gorącej dysku sji nad rządo­
wym  projektem  ustaw y o zaopatrzeniu  
inw alidów. Budżet rent inw alidzk ich  na 
rok 1932-33 w ynosi 151 i pół m iljona z l  
O bejm uje 120.(100 inw alidów  wojen- 
nych, 4.500 inw alidów  w ojskow ych i 
146.000 osób pozostałych  po inw alidach .

N ow a ustaw a tw orzy tiv.y k lasy , w 
których zaopatrzenie zalezne ma być 
od różnicy w arunków  ekonom icznych. 
M ianow icie m iasta  pow yżej 100.000 m ie  
szkańców — pierwsza klasa; druga kia  
sa m iasta pow yżej 6.000' m ieszkańców  i 
trzecia, obejm u jącą  w szystk ie pozosta­
łe m iejscow ości.

P rojek t w prow adza m ożność .zaopa­
trzen ia  in w alid ów  z oddziałów  ukraiń ­
skich.

W  d ysk u sji pos. Cardini (Ch. O ) bar 
dzo ostro w ystępow ał przeciwko za li­
czeniu do inw alidów  U kraińców  i przy. 
znaniu im renty narów ni z inw alidam i 
w ojska polskiego.

Przeciw ko u staw ie w y stą p ił rów nież 
pos. A reisrew ski z P. P  S., w ypow ie-

UROCZYSTY PO G RZEB B R IA N D A .

P A R Y Ż , 12. 3. (wł.) Zw łoki B r ia n d a  
w y staw io n e  dziś b y ły  do p o łu d n ia  w s a ­
li zegarow ej m in is te r ju m  sp ra w  z a g ra ­
n icznych .

O godz. 2-ej p o p o łu d n iu  tru m n a  w y ­
s ta w io n a  zo s ta ła  p rzed  gm ach em  m in i 
s ie r ju m , gdzie podn iosłe  p rzem ów ien ie  
ża łobne w y g ło s ił p r e m ie r  T a rd ie u

P o  defilad z ie  w o jsk  przed tru m n ą , 
k o n d u k t ru sz y ł g łów nym i u licam i m ia ­
s ta  n a  cm e n ta rz  P assy , p rz y  u d zia le  
n iezliczonych  tłum ów .

W czo ra j w ieczorem  izba p rz y ję ła  
je d n o g ło śn ie  ustaw ę, s tw ie rd z a ją c ą , że 
B r ia n d  za s łu ż y ł się  dobrze  o jczyźnie.

  o---------

K R A D ZIEŻ TRZECH I PÓŁ KILO­
GRAM A ZŁOTA.

W A R S Z A W A , 12. 3. (wł.) Je d e n  z k u p  
cow w ileń sk ich  z a k u p ił w W arszaw ie  
10 kg . zło ta .

C enna ta  p rz e sy łk a  w y s ła n a  została  
do W iln a  pociąg iem . P o  o trz y m a n iu  
p rze sy łk i w W iln ie , k u p ie c  ku  sw em u 
p rz e ra ż e n iu  s tw ie rd z ił że b ra a  je s t  
trze ch  i pół k ilo g ra m a  zło ta.

P o lic ja  w szczęła energ iczne  śledz­
two.

ST R A SZ N A  ŚMIERĆ A R T Y ST K I 
PODCZAS GOŚCINNYCH W Y ST E- 

PÓW W NIC EI.
P A R Y Ż , 12. 3. W niezw ykle tragicz­

n ych  okoliczności poniosła wczoraj 
śm ierć śpiew aczka operowa A bozio, ba 
w iąca na gościnn ych  w ystępach w N i.  
cei.

U słyszaw szy  szm ery na klatce scho­
dowej, artystka  w yszła ao sien i i prze 
ch y liła  się  przez balustradę. N ie mo- 

igąc nic dojrzeć, zajrzała do otworu win  
dy. W  tejże ch w ili zjeżdżająca z w yż­
szych p ięter kabina odcięła śpiew aczce 
głowę.

S tra sz n y  ten w y p ad e k  w y w o ła ł w  
N icei ogolne p o ru sze n ie  W in d ę  o p ie . 
czętowann. a  k o n s tru k to ra , k tó ry  nie 
labezpieczył m ieszkańców  h o te lu  p r z e d  
'liebezpie* je ń s tw em , p o ciąg n ię to  d o  od­
pow iedzialności.

dzia ł s ię  jednak za przyznaniem  praw  
inw alidzk ich  Ukraińcom.

Za rządowym  projektem  w ypow ie­
dział się  pos. Snopczyński z BB.

U chw alono w glosow aniu  ustaw ę w  
brzm ieniu rządowem.

W kołach sejm ow ych utrzym ują, że 
poniedziałkow e posiedzenie sejm u bę­

dzie ostatniem  w  bieżącej sesji. N a po­
siedzeniu tem sejm  załatw i poprawki 
senatu do budżetu ustaw ę naftow ą, a 
co najw ażniejsze pełnom ocnictw a dla  
prezydenta R zeczypospolitej. W e wto­
rek senat przyjąłby te ustaw y bez po­
prawek. puczem m ożnaby ju ż sesję  
zamknąć.

Podziękowanie.
W szy stk im , k tó rzy  w zięli u d z ia ł w pogrzeb ie i oddali o s ta tn ią  

p osłu g ę  w odp ro w ad ź-n iu  n a  m ie jsce  w iecznego Bpoczynku d ro g ie  nam  
zw łoki żony, m a tk i i  habci

ś .  p. A nny  W nętrzak
a  w szczególności ks. Leonow i S ta s iń sk iem u  z p a ra f j i  S ta ry  - Sieloc. p. 
o rg an iśc ie  S andalew sk iem u. naczeln ikow i straży  ogn iow ej G w a r e c t w a  
H r. R enard , p. Inż. K ra jew sk iem u , por. p. L ang iem u  i D ruhom , K a p e l­
m istrzow i p. C upiałow i w raz z o rk ie s trą , zna jom ym  i p rzy ja c io ło m  sk ła ­
dam y  serdeczne „B óg Z ap łać1*

MĄŻ, CÓRKA, ZIEĆ, W N U K I I RODZINA.

IG N A C Y  P A D E R E W S K I O B Y W A  TB 
L EM  H O N O R O W Y M  C H IC A G O . 
C H IC A G O , 12. 3. N a  nadzw yczajnym  

posiedzen iu  ra d y  m ie jsk ie j C hicago, 
Ig n a c y  P a d e re w sk i o trz y m a ł godność 
o b y w a te la  honorow ego m ia s ta . U roczy  
sto ść  m ia ła  p rzeb ieg  w y ją tk o w o  donio-' 
Bły, a  p rzew odnictw o  o b ją ł b u rm is trz , 
m a jo r  C e im ak .

W ręczen ie  d y p lo m u  n a s tą p iło  na 
po d staw ie  je d n o m y śln e j u ch w a ły  ra d y  
m ie jsk ie j, k tó ra  w y sto so w a ła  do Ig n a ­
cego P ad e re w sk ieg o  p ro śb ę  o p rz y b y ­
cie n a  uroczystość .

P rz e ja z d  Ig n ac eg o  P ad erew sk ieg o  
z dw orca do ra tu s z a  b y ł w łaściw ie  sze­
reg ie m  sa m o rz u tn y c h  m a n ife s ta cy j. 
M iasto  było udek o ro w an e  f lag a m i po i. 
sko - am o ry k a ń sk ie m i, a  n a  chodni­
k ach  s ta ły  ta k  gęs te  tłu m y  pub liczno ­
ści, iż do u trz y m a n ia  po rząd k u  m u sia­
no zm obilizow ać w szy stk ie  rezerw y  po 
lic ji.

Za udział w strajku -  utrata posady.
R ZĄD W OBEC S T R A JK U  W  D N IU  16 B. M.

N IE M A  W IA D O M O Ś C I O S Y N U  
L IN D B E R G H A .

N O W Y  JO R K , 12. 3. O p o rw an iu  
dziecka I in d h e rg h a  b ra k  ja k ic h k o l­
w iek  w iadom ości.

A l C apone n ie będzie w ypuszczony  
z w ięz ien ia  w ce lu  p ro w a d ze n ia  poszu­
kiw ań.

W A R SZA W A , 12. 3. (wł.) Zapowiedź 
p rotestacyjnego, gen eraln ego  strajku  
jednodniow ego, który m a być sprzeci­
wem  przeciwko zam ierzonej reorganiza­
c ji ustaw  socjalnych , znalazła poważny  
i  zdecydow any oddźwięk w sferach  rzą­
dowych.

Z kół zb liżonych do rządu  in fo rm u ją , 
że rz ą d  stosow ać będzie n iezw yk le  o-

stre sankcje przeciwko tym  pracow ni­
kom państw owym , k tórzj zgłoszą akces 
do strajku  i w dniu 16 bm. pracow ać  
nie będą.

D otyezy to  n ie  ty lko  pracowników  
m onopolów państw owych, ale i  ko leja­
rzy i pocztowców.

P raco w n icy , s t r a jk u ją c y  w  ty m  dn iu  
zw a ln ia n i będą bezw zględnie z p racy .

P R O C E S  S T E R N A  P R Z E Z  RAD-TO.
B E R L IN , 12. 3. P ra s a  donosi z M o­

skw y, że proces przeciw ko  zam achow ­
com  S te in o w i i W asiljew ow i odhedzie 
się  d n ia  18 k w ie tn ia  przed ko leg jum  
w o jennem  najw yższego  try b u n a łu  so­
w ieckiego. P ro ces trw a ć  m a  około 8 
dni.

P rz e b ie g  ro z p ra w y  m a by ć  n a d a w a , 
n y  p rzez  ra d jo s ta c ję  m osk iew ską.

WNT NA GRANICY S 0
Po wymordowaniu cudzoziemców, chińczycy podpalili miasto.

LO ND Y N , 12. 3. Źródła japoń sk ie po­
dają opis krw aw ego buntu garnizonu  
w  m ieście S ach aljan g  w MandżnrjL 
M iasto to leży nad nzeką Am ur, naprze­
ciw  znajdu jącego  się  po stron ie sow iec­
k iej B łagow ieszczeńska 1 stanow i w aż. 
n y  punkt handlow y. •

W czoraj w S ach aijan gu  m iała  się  
odbyć uroczystość proklam ow ania no­
w ej republiki M andżurskiej. M iejsco­
w y  garnizon  ch iński zgrom adzono na

dziedzińcu i w  obecności oficerów  japoń  
skich oraz przedstaw icieli b iałej gwar- 
dji, podniesiono sutandar republiki 
M andżurskiej. S ta ło  się  to hasłem  do 
wybuchu krw aw ego buntu. Żołnierze 
chińscy zdarli flagę i aresztow ali g u ­
bernatora m iasta, lfl oficerów  ch ińskich  
i dwu japońskich. W szystk ich  rozstrze­
lano.

Po sam osądzie nad oficeram i, żołnie­
rze chińscy rozpoczęli rabunek m iasta.

Morderca rodzinyskazanynaśmierć orzez poweszenie
W A R SZ A W A , 12. 3. (wl.) W arszaw ­

sk i sąd okręgow y, jako doraźny, rozpa­
tryw a ł dziś spraw ę krw aw ego m ordercy  
Zalew skiego, który w styczniu  br. w y­
m ordował całą rodzinę K ozłow skich w  
W ierzbicy, pow. pułtuskiego. Zalewski 
w ych ow yw ał się  sw ego czasu u Ko­
złow skich.

Po m orderstw ie zabójca zrabował 180 
zl. i  zb iegł. Z alew skiego aresztow ano u

n iejak iego  Skrzypka w W arszaw ie, któ  
ry też dziś stanął z nim przed sądem.

P o rozpatrzeniu spraw y sąd ssa za l 
Z alew skiego na śm ierć przez pow iesze­
nie, Skrzypka zaś nniew innił, przewód 
sądowy bowiem dowiódł, że został on 
w m ieszany w spraw ę przez Zalew skie­
go. Obrońca Z alew skiego w niósł prośbę 
do prezydenta R zplitej o ułaskaw ienie.

Ostre pogotowie w Berlinie
przed wyborami prezydenta Rzeszy.

B E R L IN , 12. 3. P re z y d e n t policji, 
G rzesiń sk i, w zw iązku  z zapow iedzia- 
n em i n a  dzień  ju tr z e js z y  w y b o ram i pro 
zy d e n ta  R zeszy n iem ieck ie j, w ydał za­
kaz  u rzą d zan ia  ja k ich k o lw iek  zg iom a- 
dzeń o raz  z b ie ra n ia  eię n a  u licach  w 
g ru p y , liczące ponad  3 osoby. W y k ro ­
czen ia  p rzec iw ko  ty m  p rzep isom  będą 
k a ra n e  bardzo  su row o

W  berlińskim  p a ła c u  sportow ym  od­

był się  wczoraj w ielk i w iec, zw ołany  
przez organ izacje hindenburgow skie. 
Przem aw iał kanclerz B riin ing, w zyw a­
jąc żony i m atki, by w p łyn ę ły  na m ę­
żów i synów .

— M usim y  zg rom adzić  się  doko ła  
czcigodnej postaci fe lo m arsza łk a , — za 
kończy ł B riin in g  — g-tyż H in d e n b u rg  
jo s t obecnie’ je d y n ą  o s to ją  ła d u  i p o ­
rzą d k u  w  n aszy m  k r a ju

Splądrowano dzielnicę europejską, roz­
bito oddc.ial sowieckiego „Gosbanku**, 
konsulat sowiecki, konsulat japoński, 
angielską misję handlową, urząd po­
cztowy, urząd eelny i inne gmachy pu­
bliczne. Europejczycy i japończycy ra­
towali się ucieczką po zamarzłej rzece 
do Błagowieszczeńska.

Chiń-e.ycy ostrzeliwali uciekających  
ogniem karabinowym. Kule zraniły kil 
ka osób w samym Błagowieszczeńska, 
mimo, iż rzeka w tem miejsen ma prze­
szło dwa tysiące metrów szerokn-M.

M iasto ISachaljang płonie „Gosbank** 
jest zdemolowany. VVedluga ostatnich 
wiadomości żołnierze chińscy obrabo­
wali w ielkie składy sowieckiego „Go- 
storgu**.

Do opanowanego przez motłoch chla  
ski m iasta zbliżają się białogwaruyj- 
skie odAdały kawalerjl pod dowódz­
twem rotmistrza Bogatyrowa.

W ILCZYCA P O SZ A R PA Ł A  CZŁO­
W IE K  4

WTLNO, 12. 8. Z n iezam kniętej praw  
dopodohni" klatki w ogrodzie zoologies  
nym  w W iln ie, w yrw a ta s ię  w ilczyca  
i  rzuciła się  do szi roi otnika. P io tr*  
D ubiekiego. Rozwśceczone zw ierzę po­
w a liło  D unickiego i kłam i ch w yciło  go  
gardło. Na przeraźliw y krzyk napad­
niętego, przechodnie odpędzili zwierzę. 
W ilczyca  pobiegła  u licam i, w yw ołując  
n ieb yw ałą  panikę, gdyż rzucała się  na  
przechodniów.

Dopiero po pół god zin ie udało się  
zw ierzę u jąć i z powrotem  zam knąć do 
klatk i. D ubiekiego odwieziono do szpi­
tala. Stan jego  jest ciężki, z powodu po­
szarpania krtrjni-
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Kto wygrał na loterji? Ustawa o nadzwyczajnych peinomienictwach.
Warszawa. 12. 3.
Zł. 5uX) na ń-ry: 27475 48956

93469 J 56395.
Zł. 3.‘\K) na n-ry: 1423 3749

14765 27117 53067 86071 122597
122847 127438.

Zł. 2 000 na n-ry: 1883 1577 23964 
31101 37411 43674 46149 76475 89703 
110530 141845 146425.

Zł. 1.000 na n-ry: 8047 9766 14956 
20132 24960 36356 47202 48575 50185 
51971 54360 58262 59275 65285 67066 
70123 75105 79375 82050 92027 103977
113301 llo298 116000 117945 124352
124352 120385 127716 130277 138531
141399 114073 144204 146483 153393
158289.

Zł. 500 na n-ry: 70 1520 2606 
3572 5559 6121 10099 10361 10437 
10003 10579 11396 12316 12790 13190 
13594 14170 16037 16521 17692 19064 
19314 19347 19441 2115? 23257 23247 
23363 25275 26738 26809 27401 28903 
29595 30046 31827 33566 33765 34085 
34216 35189 35708 37435 38905 39077 
42479 42532 42783 42940 43844 43914 
46098 46428 46935 48258 48201 48775 
49019 49235 50031 50511 51101 51701 
53026 53763 55058 55840 57669 57729 
33801 62276 63314 63804 64924 65158 
65599 66252 67675 67951 74413 75750 
76335 76345 76612 77299 78736 79950 
80503 8> >590 81910 85618 86801 38195 
88353 88943 90324 90426 90863 91716 
91392 93305 93449 93635 94623 94921 
95932 9-'-091 96268 97151 97192 97854 
98545 98619 99339 101255 103509
104619 107476 107535 107872 108066 
108S06 108941 109919 111078 111254 
111841 111973 113445 113499 115098 
115394 H5660 115720 115824 117405 
125030 i 26736 126804 127204 127366 
127517 128366 128996 129075 12971G 
130321 131297 132263 132480 132564 
132794 33992 134877 135555 136588 
139890 142303 143097 144257 146832 
147138 147874 148501 149063 150101 
150240 50848 153153 153271 153208 
35671 155050 155352 155879 156104 
159100 159156 159567 159769.

Słuszna i — niebezpieczna.

Widmo zamknięcia teatru 
polskiego w Katowicach.
Chadecja .śląska i niemcy odmówili 
Bnbsydjum teatrowi polskiemu, a uehwa 
liii 20 tys. zl. dla teatru niemieckiego.

Na onegdajszem posiedzeniu ko­
misji budżetowej sejmu śląs Kiego, 
większość opozycyjna, złożona z po­
słów niemieckich i grupy Korfante­
go, uchwaliła skreślenie 100 tys. zł. 
subwencji dla teatru polskiego w Ka 
towicacb. Sens tej uchwały jest ta­
ki, że teatr polski w Katowicach, 
nie mając skąd pokryć wydatków, 
będzie musiał zamknąć sv/e podwo-
je-

Jednocześnie ta suma większość 
posłów opozycyjnych uchwaliła no­
wą pozycję 20.000 zł tytułem sub­
wencji na teatr niemiecki w Kałowi 
cach. Jak  wiadomo w roku zeszłym 
subwencja na teatr niemiecki nie zo­
stała wypłacona, gdyż władze nie­
mieckie na Śląsku Opolskim odmó­
wiły wypłacenia jakiejkolwiek sub 
wencji na teatr polski. Dziś pano­
wie posłowie chadeccy, mimo że sta 
nowisko władz niemieckich nie ule­
gło żadnej zmianie, uważali za sto- 
powne podarować teatrowi nie­
miecki emu*20 tysięcy złotych.

Jakże jest to wymowne, a zara­
zem smutne w zestawieniu z obcina 
niem subwencji dla polskiego tea­
tru!

WILKI POD CZĘSTOCHOWĄ.
Nocy ubiegłej we wsi Piaski, po­

wiatu Zloty Potok, pod Częstocho­
wą, pojawiły się willa, które do­
padłszy do siedzib ludzkich, zagry­
zły 7 psów; cztery z nich zostały 
pożarte przez .wygłodniałe zwierzę­
ta.

Na wszczęty przez szarpane psy 
glarm — z chat powvbiegali prze­
rażeni włościanie i dostrzegłszy wil- 
M, uzbroili się w widły, kosy i kije, 
uformowawszy wreszcie całą na­
gonkę.

To niezwykłe zjawisko da się 
wytłumaczyć silnemi mrozami, pa- 
nującemi w ostatnich czasach. Wilki 
przyszły prawdopodobnie ze Śląska 
i w tę też stronę zostały przegnane 
przez włośeic

Przedmiotem ożywionej dysku­
sji na o s i a iu i e u i  posiedzeniu sejmu 
była sprawa ustawodawczych peino 
oiocnictw dla prezydenta Kzeczypo- 
spolitej. Rząd domaga się tych peł­
nomocnictw, a to na okres między 
sesjami sejmowemi dla spraw go- 
8{>odarczych i na okres 3-letni dla 
spraw, związanych z reorganizacją 
administracji. Mimo solidarnego 
sprzeciwu całej opozycji, która — 
słusznie zresztą — podkreśla wa^ę 
spraw, wyłączanych w ten spoiob 
z kompetencji sejmu, udzielenie żą­
danych pełnomocnictw jest rzeczą 
pewną i przesądzoną.

Samo zagadnienie nie jest nowe. 
Niejeden z naszych rządów w prze­
szłości i niejeden z rządów obcych 
w chwili obecnej korzysta z wyjąt­
kowych uprawnień, udzielonych, 
przez parlament. Zasadniczo oczy­
wiście oznacza to zwęzenie praw 
parlamentu, W naszych warunkach 
jednak ograniczenie to jest tylko 
pozorne, bo faktycznie jest rzeczą 
obojętną, czy dany projekt przepro­
wadza rząd za pośrednictwem swej 
mechanicznej i zawsze oddanej więk 
szóści sejmowej, czy też — przez 
kancelarję prezydenta. Mniejszość 
braci tylko platoniczny przywilej 
krytyka i stwierdzania że jej wnio­
ski i poprawki upadły.

Rzeczowo natomiast żądanie peł­
nomocnictw jest uzasadnione sytu­
acją, która wymaga zarządzeń szyb­
kich, niemal z dnia na dzień dosto­
sowanych do wypadków. Normalny 
tryb pracy parlamentarnej, cho’Ty 
prowadzonej w permanencji, takiej 
szybkości zapewnić me może. Jest 
to argument w zakresie zagadnień 
gospodarczych wystarczający. Je4 li 
chodzi o reorganizację administracji 
— to i tutaj eksperymentalny cha­
rakter tej akcji, skomplikowanej i 
często narażonej na poprawki, na­
wroty, reasumpcje, — raczej nadaje 
się do dekretowania, niż każdorazo­
wego przeciągania przez ciężki me­
chanizm ustawodawczy. Sejm bę­
dzie mógł oceniać postęp prac a 
posteriori.

Przyznając pełnomocnictwom ra 
cję bytu, dalecy oczywiście jesteśmy 
od opinji, że ta procedura nie kryje 
w sobie licznych niebezpieczeństw. 
Właśnie jej lekkość i łatwość nara­
ża stan prawny na zbyt częste i łicz- 
nne wstrząsy i daje możność „wy­
życia się“ tym wiecznie rozgorączko­
wanym „reformatorom**, których nie 
brak przy ministerjalnvch biurkach. 
Pr km Indzie, uważający za stra­
cony dzień w którym nie spreparo­
wali bodaj jednej ustawy. Sejm nar 
wet w obecnym składzie był filtrem, 
choćby tylko co do +empa hamują­
cym ten zapał. Pełnomocnictwa są 
hamulcem mniej skutecznym.

To jedno. Powtóre dotychczaso­
wy kierunek wielkich prac reforma­
torskich, inspirowanych przez rząd, 
nasuwa zastrzeżenia, które staną się 
tem żywotniejsze w chwili, gdy rząd 
otrzyma wolną rękę. Naczelną ten­
dencją tych prac miało być podno­
szenie sprawności i upraszczanie 
wszystkich dziedzin życia publicz­
nego. W rzeczywistości często refor­
my powodują tylko nowe skompli­
kowanie i dorzucają nowe ciężary. 
Moglibyśmy wymienić dłuższą listę 
ustaw, będących niczem innera, jak 
wybitną komplikacją stosunków po 
ciągających za sobą konieczność 
tworzenia nowych komórek biuro­
kratycznych i pochłaniających dal­
sze wagony cierpliwego papieru. 
Wystarczy wymienić ustawę o fun­
duszu drogowym w pierwszej redak 
cji lub ustawę meldunkową, o któ­
rej nawet jej współtwórca muńał 
powiedzieć, że wywołała „pewien 
zamęt**.

A tymczasem zamętu nie trzeba, 
bo dość chyba wprowadza go samo 
życie — nieuregulowane i chwiejne. 
Trzeba nam ładu i stałości w fun­
damentalnych urządzeniach, świado 
mej celu myśli przewodniej w kon­
strukcji ustroju, jasności, pros+oty 
i taniości maszyny państwowej. 
Trzeba nam raczej konserwowania 
instytucyj starych, a narazie nie za­
stąpionych niezem lopszem. niż bu­

rzenia ich w imię doktryn, które nw 
że staną się własnością narodu jutro 
lab pojutrze.

Bo lepsze je st „prawo dnia wczo­
rajszego", które przeszło przez dłu­
gą prólię ż y c io w ą ,  od atopji, lepsze 
prawo niewydane, niż takie, lnór* 
wymaga natychmiastowych i wielo­
krotnych korektur. W tej chwili o- 
bowiązuje w Polsce przeszło 20 ty­
sięcy ustaw, których nawet z nazwy 
nie wymieni genjusz. Okres pełno­
mocnictw dobrze przysłuży się spra­
wie, jeśli ten potworny labirynt zre 
dukuje się do liczby najkonieczniej­
szej; źle, jeśli do istniejących 20 ty­
sięcy dorzuci dalszych dziesięć ty­
sięcy. Nie negując bynajmniej dob­

rej woli i żądzy czynu w kołach de­
cydujących, pragnęlibyśmy, aby 
przynajmniej w dziedzinie gospodar 
czej wciągnięto do współdziałania 
jeszcze jeden element, a to wiedzę 
fachową. Głos ludzi, którzy w tym 
ważkim i nie dającym się zaimpro­
wizować dziale „zęby zjedli**, powi­
nien być dopuszczony do rady i o- 
pmjowania. Bo możliwe wprawdzie, 
że stoimy w przededniu nowej ery, 
ale narazie jeszcze obowiązuje stara, 
jej wiekowe prawa i doświadczenia. 
Ta tradycja jeszcze rządzi i jej 
znawcy dają gwarancję, że przy ich 
współpracy nie narodzą się dziwo­
lągi ekonomiczne — sprzymierzeńcy 
chaosu.

Inżynierowie i technicy
ostro potępiają politynę karteli,

W Katowicach odbyło się bar­
dzo liczne zebranie członków stowa­
rzyszenia polskich inżynierów i teeh 
ników na Śląsku, poświęcone spra­
wie przesilenia na G. Śląsku.

Referaty wygłosili: inż. Nitsch, 
pos. Sowiński, dr. Terenkoozy.

Referenci omówili obszernie pa­
nujące obecnie w Polsce przesdenie 
specjalną uwagę zwrócili na odcinek 
górnośląski, gdzie przesilenie to jest 
bardziej dotkliwe, aniżeli gdziein­
dziej, gdzie odbywa się masowa re­
dukcja polskich pracowników fa­
chowych, polskich inżynierów i tech 
ników, robotników i urzędników, o- 
raz gdzie odbywa Bię zawieszenie 
i unieruchamianie wai*sztatów pracy 

Referenci zwrócili się ostro prze­
ciw polityce syndykatów i karteli, 
śrubujących ceny, przeciwko nad­
miernym kosztom własnym, prze­
ciwko rozbudowie kosztownego apa­
ratu administracyjnego.

W dalszym ciągu podkreślili lek­
ceważenie polskich sil fachowych w 
przemyśle górnośląskim.

Uchwalono kilka rezolucyj, m. in. 
uchwalono utworzyć radę inżynie­
rów polskich do walki z bezrobo­

ciem, złożoną z reprezentantów wszy 
stkich gałęzi przemysłu, jako czyn­
nika doradczego dla władz śląskich, 
w szczególności dla komisarza demo 
bilizacyjnego. Celem zaś ochrony 
egzystencji inżynierów i techników 
śląskich uchwalono założyć zawodo­
wy związek inżynierów i techników 
polskich.

Ostre wystąpienie inżynieiów i 
techników śląskich przeciwko gospo 
darce karteli jest znamiennym ob­
jawem jak dalece gospodarka karte­
li stała się ciężarem ludności, bu­
dząc coraz większe niezadowoleni* 
i oburzenie wszystkich niemal sfer 
społeczeństwa naszego. Inżyniero­
wie i technicy polscy w wał cc z kar­
telami mogą oddać wielką usługę 
państwu i ludności. Wszak są to lu­
dzie, którzy mają najbliższą słycz- 
ność z gospodarką karteli, znają 
wszelkie tajemnice krętactw i „kal­
kulacji** karteli, ujawnienie któ­
rych niewątpliwie przyspieszyłoby 
wkroczenie w gospodarkę karteli 
władz i położyło kres dalszemu o- 
hydnemu żęrowaniu tych przedsię­
biorstw na szerokich masach lud­
ności.

Warszawa pod proza strasznego taroru.
CO SIĘ DZIAŁO NA „KERCELAKU" I NA WOLI?

Niedopuszczalne pod żadnym 
względem „metody*4, przypomina­
jące zbrodniczą działalność świata 
podziemi band: Al Capone‘a i Jack*a 
Diamonta, a stosowane przez szajki 
teroirystów, grasujących z całą bez­
czelnością w Warszawie na Kercela 
ku i w okolicach Woli, —: zwróciły 
w ostatnich czasach szczególną uwa­
gę władz bezpieczeństwa, które gwo­
li utrzymania ładu i porządku w 
mieście, wdrożyły bezwzględną ak­
cję celem ukrócenia plagi gwałtu.

To, co się rozgrywało w dzielni­
cy wolskiej, co zeznają dziesiątki 
poszkodowanych i świadków, któ­
rzy dotychczas w obawie przed no­
żem lub lufą rewolwerową milczeli 
— budzi prawdziwy dreszcz zgrozy.

Nikt z okolicznych kupców stra 
ganiarzy i właścicieli przedsię­
biorstw nie był pewien jutra, nie był 
pewien życia.

Ludzie musieli opłacać się, dzielić 
się zarobkami swemi z bandą wymu 
sicieli, działających pod przykryw­
ką i zasłoną jakoby pewnej „grupy".

Onegdąj aresztowano, na skutek 
zarządzenia wojewody, p. Wł. Jaro­
szewicza, 25-ciu członków, należą­
cych do zuchwałej i występnej orga 
nizacji operującej bezkarnie na slyn 
nem targowisku, iwanem „Kereela- 
kiem“. ^

Onegdaj przesłuchany też został 
w urzędzie śledczym 26-letni Roman 
Zubowicz, jeden z głównych „dowód 
ców“ szajki.

Były rzeźnik, w kurtce skórza­
nej, z miną „kozaka" na twarzy, wy 
ładowany rewolwerami — to typ o- 
sobliwy, dobrze znany na peryfe- 
rjach miasta.

Znany był z tego, że nie wyjmu­
jąc broni strzelał z kieszeni.

To też niejednokrotnie wprowa­

dzał w zdumienie tajemniczemi 
strzałami, kierowanemi wprawną 
ręką, wiecznie spoczywającą na ję­
zyczku rewolweru.

Zubowicz miał jedno tylko na 
swoją „obronę**, mówiąa w policji:

— „Kto mi w drogę włazi — to 
go usuwam!“...

Takie to były „rządy" na Wolu 
Usuwano i „wykańczano" niewygo­
dnych przeciwników. I mroki nie­
przepartej tajemnicy otaczały nie­
jedną zbrodnię, dokonaną przez „nie 
wykrytych sprawców**....

Oto kilka „kawałków" z zakre­
su działalności szajki „krwawej rę­
ki".

Na ul. Wolskiej jest plac zabaw 
ludowych należący do polskiego 
ozerwonego krzyża. Przedsiębiorca 
i właściciele huśtawek i karuzeli mu 
sieli (!) płacić procenty z codzien­
nych dochodów. Inaczej groziła im 
ruina materjalna i zlikwidowanie 
imprez. Codzień zjawiali się „krwa­
wi delegaci" i zabierali prowizję.

Na ul. Wolskiej powstała nowa 
sala tańca. Właściciel wyremonto­
wał lokal, wstawił meble i Ł d. Przy 
Bzli „hojraki" z Kerćelaka i powie­
dzieli:

— Żądamy 50 procent z dochodul 
Nie — to budę rozwalimy, a gospo­
darza -w powietrze wysadzimy!

Właściciel „tańcbndy" płacili 
Płacił — bo musiał, chciał istni eć„* 
Wreszcie doszło do zatargu i tero- 
ryści siłą usunęli właściciela sali * 
lokalu. Prowadzili tańce na własny 
rachunek.

Nocy onegdajszej policja areszto 
wała „nową partję" drabów. Ośmiu 
zakutych w kajdany lerorystów 
pod wzmocnioną eskortą odprowa­
dzono do aresztu.
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Szaleństwo, demagogia czy głupota?
PPSCKW . proklamowała na 

dzień 16 marca b. r. strajk  general- 
gy jednodniowy demonstracyjny.

Po co 1
By zademonstrować przeciwko 

projektowi (podkreślam: projekto­
w i)  ustawy, scalającej ubezpiecze­
n ia  społeczne i wprowadzającej po­
wszechne ubezpieczenie robotników 
n a  starość.

Projekty ustaw tych wpłynęły 
do sejmu i znajdują się w tej okwi 
li w komisji ochrony pracy, która 

, przystąpiła natychmiast do szczegó­
łowej analizy wniosków, zakreśla­
jąc sobie pracę na szereg najnliż- 
szych miesięcy. Ustalony tok pracy 
przewiduje rozbicie całości projek­
tu ustawy scaleniowej na szereg 
działów, które we wstępnem sta- 
djum będą oddzielnie badane i opra­
cowywane. Do pracy tej, poza 
BBWR., przystąpiły wszystkie klu­
by opozycyjne, a między niemi 
także przedstawiciel PPSCKW . 
Pozatem, na mocy jednomyślnej u- 
chwaly komisji, postanowiono po­
wołać do współpracy (w formie pe­
wnego rodzaju ankiety) wszystkie 
zainteresowane czynniki, a przede- 
wszystkiem istniejące już instytu­
cje ubezpieczeń społecznych, orga­
nizacje zawodowe robotnicze i pra­
cowników umysłowych, izby prze­
mysłowo - handlowe, a w szczegól­
ności izbę sosnowiecką, zrzeszenia 
rzemieślnicze, lekarskie itp., wresz­
cie szereg osób indywidualnych w 
charakterze ekspertów.

W ten sposób nakreślony plan 
działania, skoncentrowany nad pro­
jektem ustawy scaleniowej daje 
gwarancję, że jesienne decyzje korni 
sji będą się opierały na możliwie 
doskonałym, jak na nasze warunki, 
materjale.

Jak  wiadomo powszechnie, usta­
wa scaleniowa została wniesiona 
do sejmu razem z dwiema innemi 
ustawami, ograniczaj ącemi dotych­
czasowe t  zw. zdobycze socjalne, w 
szczególności urlopy i czas pracy, a 
mającemi związek z ustawą scale­
niową. Łączność tę rozumiemy w 
ten sposób, że są to projekty ustaw, 
które miałyby dostarczyć życiu go­
spodarczemu środków na pokrycie 
scalonych ubezpieczeń w wypadku, 
gdyby sama ustawa scaleniowa peł­
nego pokrycia w sobie nie mogła 
znaleźć. Stąd też prace szczegółowe 
nad temi dwiema ustawami zostały 
odłożone aż do czasu ukończenia 
prac nad ustawą scaleniową.

Wynika z tego, że ustawa scale­
niowa, mająca tak bardzo zasadni­
cze i podstawowe znaczenie dla 
iw iata pracy, weszła na normalną 
drogę poważnej i solidnej pracy u- 
stawodawczej. Zapewne, zanim ona 
ujrzy światło dzienne, upłynie je­
szcze pewien okres czasu. Poseł Żu­
ławski z PPSCKW ., doświadczony 
w tych sprawach, oświadczył w 
swoim czasie, że przewiduje komiecz 
ność conajmniej półtorarocznej żmu 
dnej pracy komisyjnej nad ustawą 
scaleniową. W  każdym razie zrobi­
liśmy już dziś duży krok naprzód: 
mamy konkretną, zamkniętą w sobie 
podstawę do dyskusji, o co klub 
BBWR. kilkakrotnie zabiegał. W 
ten sposób, przy organizacji pracy, 
jak wyżej opisałem, mamy i środ­
ków i czasu dostatecznie na to by 
naprawić projekt rządowy i utwo­

rzyć niezniszczalny fundusz podsta 
wowy pod wszystkie scalone już u- 
bezpieczenia społeczne.

I właśnie dlatego pytam się dziś: 
— Co to jest ten strajk 16-go bm-ł 
Szaleństwo, demagogja czy głupo­
ta!

Bo albo któ^ jest głupi i nie ro­
zumie, że demonstrować kosztem 
społeczeństwa można tylko prze­
ciwko czemuś, co jest znane i pewne. 
A chyba nawet w samej PPSCKW. 
nie znajdzie się żaden prorok, któ­
ryby mógł przewidzieć dzisiaj, jak 
scalenie ubezpieczeń będzie wyglą­
dało w momencie, gdy będzie już u- 
stawą.

Albo jest ktoś szaleńcem, oboję­
tnym na egzystencję ludzi i pań­
stwa. Bo kazać komuś strajkować 
dlatego, że jakiś projekt ustawy 
wpłynął do sejmu. jest zbrodnią. 
Musielibyśmy mieć w takim razi© 
nieomal codziennie jakieś gdzieś 
strajki, dlatego tylko, że jakieś, do­
tyczące jakiejś grupy społeczeń­
stwa, wnioski do sejmu wpływają.

Albo też jest się demagogiem. 
I  to demagogiem najgorszego ga­
tunku — partyjnym. Bo demag->gją 
i nikczemnością jest nawoływać dziś 
do porzucenia pracy, z trudem prze 
ważnie zdobytej czy utrzymywanej, 
dlatego tylko, by wzmocnić i to ko­
niecznie „w dwójnasób z terminem 
do 1-go maja“ szeregi partyjne. Po­

dziwiają tupet tych ludzi, tych o- 
brońeów ludu, którzy mają odwagę 
w stroskane rzesze pracujących rzu 
cać hasło demonstracji przeciwko 
czemuś, czego niema i każą im po­
święcić swe jednodniowe zarobki na 
to, by panom z PPS. lepiej się powo 
dziło. Grdy świat cały wije się w 
skurczach kryzysu, gdy każdy z tro 
ską patrzy poważnie w przyszłość 
swojego państwa, w momencie, gdy 
niemieccy towarzysze PPS. żyrują 
„notverordnungen" Hindenburgn, a 
angielscy — tejże PPS. towarzysze 
— przystąpili do bezwzględnej wal 

z polskim węglem (a więc i z pol­
skim górnikiem) na rynkach sban 
dynawskich, — PPSCKW. „podwa­
ja swoje szeregi" za cenę nędzy ludz 
ki ej i pogłębiania wstrząsów pod­
staw gospodarczych państwa pol­
skiego.

Bo o to chyba tylko chodzi!
Demonstracja pozostanie tylko 

demonstracją. Stan rzeczy po 16 
marca w niczem zmianie ni© ule­
gnie, z tą tylko różnicą, że państwo 
będzie biedniejsze o jeden dzień 
produkcji, a rzesze demonstrujące e 
jednodniowy zarobek.

Sto czy dwieście rezołueyj po­
dyktowanych przez komitet wyko­
nawczy PPS. CKW. i uchwalonych 
przez dorywcze zebrania, Polski nie 
zbawi. Tok ustawodawczy projektu 
ustawy scaleniowej ni© ulegnie ża­

dnej przez to zmianie. A jeśli cho­
dzi o tę prawdziwą opinję prawdzi­
wych robotników w sprawie scale­
nia ubezpieczeń, to po pierwsze za 
sadnicze jej ujęcie jest dostateczni© 
znane wszystkim sumiennym przed­
stawicielom robotniczym, a po dru­
gie — wszyscy zainteresowani bę­
dą mieli możność wypowiedzieć si( 
w ankiecie, zainicjowanej przez sej­
mową komisję ochrony pracy.

W imię dobra państwa naszego o- 
raz w imię uczciwie pomyślanego do 
bra pracownika polskiego hasło PPS 
CKW. do demonstracyjnego straj­
ku generalnego na dzień 16 b. m. 
winno być z całą stanowczością 
przez całe społeczeństwo odrzucone!

Dziś, gdy zagadnienia gospodat 
cze dominują nad całem życiem 
świata, gdy każdy robotnik i pra­
cownik umysłowy ratuje z dużym 
wysiłkiem swój stan posiadania, na 
polityczne demonstracje nas ni© 
stać.

Niech strajkuje i demonstruje 
part ja  i jej sztaby. To jej wolno 
Niech się „podwaja". To jej też wol 
no.

Al© ni© wolno dla ratowania poli 
tycznych sil partji, dla politycz­
nych celów partyjnych podrywać, i 
tak ju i przez kryzys boleśnie dot­
kniętej, egzystencji szerokich rzesz 
robotniczych.

Zbigniew Madeyski.

W walce o tańsze światło, k r o n i k a .
W Sosnowcu, w Zawierciu i Kielcach.

Dziś w Sosnowcu szereg erga- 
nizacyj urządza zebranie informa­
cyjne, na którem zapaść mają decy­
zje, co do wszczęcia energiczniejszej 
akcji w sprawie obniżenia ceny prą
du elektrycznego.

*  *  *

W  Zawierciu odbyło się onegdaj 
zebranie przedstawicieli dwunastu 
zrzeszeń gospodarczych i społecz­
nych, reprezentujących ponad 6000 
konsumentów energji elektrycznej.

Zebrani, po rozpatrzeniu wszel­
kich okoliczności, uwzględniając 
rentowność miejskiego zakładu elek 
trycznego, postanowili wysunąć na­
stępujące żądania:

1) obniżenia ceny prądu świetlne* 
go, reklamowego i przemysłowego a 
25 proe„ — czyli za prąd oświetle­
niowy na 45 groszy;

2) obniżenia opłat za dzierżawę 
liczników o 50 proc. 1 zniesieni© do­
datku komunalnego do państwowe­
go podatku od energji elektrycznej.

Jutro, i  j. w poniedziałek, udać 
się ma do magistratu delegacja z m« 
morjałem, domagającym Bię uwzglę­
dnienia wysuniętych żądań konsu­
mentów prądu.

•  •  •
W trzynastym dniu strajku elek­

trycznego w Kielcach, sytuacja nie 
uległa zmianie. Wszystkie wystawy 
sklepowe i okna ora* mieszkania 
prywatne oświetlone są naftą i świe 
caini. Żarówki elektryczno palą się 
tylko w gabinetach lekarskich, insty 
tuejach państwowych, samorządo­
wych i urzędach. Oświetlone są tak­
że ulice miasta. Zarząd elektrowni 
nie nawiązał dotychczas z komite­
tem obywatelskim żadnych pertrak-
tacyj-

W dn. 15 bm, ulice miasta mają 
być pogrążone w ciemnościach z po­
wodu zaległości magistratu elek­
trowni, wynoszących dziesiątki ty­
sięcy złotych za zużytą energję elek­
tryczną.

Niedziela

Już jesil.,
w sprzedaży na w szystkich stacjach 
kolejowych pierw sza tygodniow a ga_ 
zeta in fo rm acy jna  dla rodzin

KRONIKA POWSZECHNA
zaw ierająca koiorowe Ilustracje , moc 
zdjęć fotograficznych, kącik  m agiczny, 
łam igłów ki, rebusy, szarady  i t. d. Co 
zaszło ciekawego w ubiegłym  tygodniu  
w k ra ju  i n a  świecieJ

S tałe wiadom ości d la  kobiet i m łodzie­
ży. L ekarz domowy. D oradca praw ny.
Nowe ustaw y  i  rozporządzenia. W ia­
domości a rty styczne  i filmowe.

KAŻDY PRENTTMERATOR otrzym uje n  m iesiąc 1! książki
jedną powieść, a d ru g ą  — popularno - naukow ą 

4 razy  gazeta  tygodniow a (12 do 16 stron) i 2 książki za 2 złote.
P ren u m era tą  p rzy jm u ją w szystkie U rzędy Pocztowe, oraz ..K ronika Pow ­
szechna", W arszaw a, P lac  Żelaznej B ram y  3 m. 4, teL 409-84. N ajlep iej 

w płacać prenum erat©  przez b lank ie ty  P . K. O. 123.44.

Dziś: Roiyny 
Jutro: Matyldy 
Wschód słońca: 6.7 
Zachód słońca: 5.42

RAD JO
W A R S Z A W A .

N iedziela, 13 m arca.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. 

S ygnał czasu. 12.05. P ro g ram  na dz. t ież.
12.10. Urz. kom. P aństw . Inst. Met. 12.15. 
T r. z F ilh . W arsz. 14.00. „Gzem obsiać 
pola". 14y(l. M uzyka ze Lwowa. 14.43. 
..W iosenne nawożenie obornikiem". 15.00 
M uzyka ze Lwowa. 152)5. Program  dla 
dzieci. 16.20. P ły ty . 16-40. „Co przygoto­
wać na  w ielkanocne święta". 16.55. P iy ty  
17.15. Odczyt z W ilna. 17.30. Kącik ję ­
zykowy. 17.45. K oncert popoł. 19.00. Roz 
m aitośoi. 19.25. P ły ty . 19 40. Program na 
dz. n a s i  19.45. Słuchowisko. 20.15. Kon­
cert popuk 21.55. Kwadrans literacku
22.10. K oncert ze Lwowa. 22.40 Urz. kom. 
P aństw . Inst. Met. i kom. policyjny.
22.45. W iadom ości sportowe. 23.00 M a. 
zyka tan . z hotelu „Polonia-Palaee"

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 14 m arca.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze ­
g ląd  P ra sy  P o lsk iej. 11.58. S ygna ł czasu 
12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. Pły ty . 
13-10. Urz. kom. Państw . Inst. Met. 13.15, 
Kom nn. gospodarczy. 13-35. P ły ty . 14.45. 
M uzyka lekka. 15.15. P rzegląd  kom uni­
kacy jny . 15.25. Odczyt. 15.45. Giełda pie* 
15.50. O dczyt 1610. P ły ty . 16.20. F ra n ­
cuski. 16.40. K ącik m łodych wykonaw­
ców. 1710. C zarto rysk i i M ikołaj' I—po­
jedynek  historyczny". 17.55. M uzyka tek 
ka. 1850. R ozm aitości 19.15. „Bież. wiad. 
rolnicze". 19.25. P ro g ra m  na dz. n a s t 
19.30. W iadom ości sportowe. 19.35. P ły ty
19.45. P ra s . Dz. R ad j. 20.00. F e lje ton  
muz. ze Lwowa. 2015. .K siężn iczka eyr- 
kówka", operetka. 22.15. Felje ton . 22.30, 
Dod. do P ras . Dz. R ad j. 22.35. Urz. kom. 
P aństw . Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.40. M uzyka tan. z „Cafe A dria"

K A T O W I C E  
N iedziela, 13 m arca.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 1158. 
S ygnał czasu. 12.10. T ransm . z Wars*.
14.20. M uzyka ze Lwowa. 14.40. Odczyt 
roln. i  W arsa. 15.00. Tr. s K a ted ry  św„ 
P io tra  i P aw ła  w K atow i each. 15 AA 
P ro g ram  dla dzieci i m łods. * W ars*.
16.20. In term ezzo muzyczne. 16.40. Pogw 
danka z W arsz. 16.55. In term ezzo m u­
zyczne. 17.15. Odczyt * W ilna. 175®. T*. 
z W ars*  19.09. „B ery i bo jk i śląskie*. 
19.25. R ozm aitości 19.45. T ransm . a  
W ars*. 22.10. T r. ae Lwowa i W arw ,
22.45. K o m unika ty  sportowe. 2255, P r o - ; 
p ram  na as. n a s t  23.06. M uzyk* lekh®*
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Najazd obcokrajowców na Zagłobie
RUGI URZĘDNIKÓW I ROBOTNIKÓW POLSKICH.

Przed niedawnym czasem pom ­
azaliśmy spraw ę najazdu obcokra­
jowców na Zagłębie, apelując do 
władz, by położyły wreszcie kres 
niepożądanemu napływowi cudzo­
ziemców do Polski. W  obecnej dobie 
kryzysu, gdy setki pracowników u- 
mysłowych, inżynierów, techników 
i majstrów - fachowców pozostaje 
(bez pracy, tego rodzaju objaw jest 
d la nas bardzo szkodliwy.

Z dniem 1 stycznia b. r. szereg 
zakładów przemysłowych w Zagłę­
biu wymówił pracę swym urzędnio- 
kom. Jednocześnie z wymówieniem 
pracownikom polskim, dyrekcje 
tych zakładów’ poczęły ściągać ludzi 
* zagranicy, dla których znalazły 
się wolne miejsca. Czołowe stano­
wiska w’ niektórych fabrykach, zaj 
mowane dotychczas przez polaków, 
8ą już obsadzone przez obcokrajow­
ców, polacy zaś zostali zepchnięci 
do roli drugorzędnej, pozostają bez 
głosu i oczekują całkowitego zwol­
nienia.

Nie potrzebujemy chyba doda­
wać, jakie to wywołuje rozgorycze­
nie, tembardziej, że nowoprzybyli 
obcokrajowcy rozpoczęli swą „pra­
cę" od masowych redukeyj robotni­
ków, ludzi, którzy przepracowali w 
danym zakładzie po 30 — 40 lat. Te­
go rodzaju stosunki obserwujemy 
w fabryce Hulczyńskiego w* Sosnow­
cu, w walcowni hr. Renarda, hucie 
Bankowej, szklarni w Zawierciu i 
szeregu innych zakładach w Zagłę­
biu.

Jes t rzeczą wielce charaktery­
styczną, że nowoprzybyli obcokra- 
jowey wprowadzili stosunki pomię­
dzy robotnikami a  ich przełożonymi 
dotychczas nigdzie nie spotykane 
Nowoprzybyli dygnitarze rozma­
w iają jedynie po francusku i

gyjsku (ł) i tym  ostatnim najchęt­
niej się posługują w rozmowie służ­
bowej. Dodać wreszcie należy, że 
nie są to jacyś specjaliści nie do za­
stąpienia siłami polskiemi. P rzypu­
szczać należy, że ludzie ci przygoto­

wani byli na eksport do Rosji, skoro 
jednak Rosja niechętnie ich widzi, 
trafili do Polski, która zbyt szczo­
drze otw iera swrn ramiona dla obco­
krajowców, zapominając, że brak 
chleba dla swoich.

Wczorajszy dzień strajku górników
w Zagłębiu.

Dwudziesty czw arty dzień straj 
ku w górnictwie Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego mial prze­
bieg spokojny.

Ogółem strajkowało wczoraj 
8.622 robotników. P rzy  obserwacji 
zatrudnionych było 1110 robotni­
ków. Małe kopalnie zatrudniały 815 
robotników.

robotników.

W dniu wczorajszym zgłosiło się 
do pracy 1614 robotników.

Na kopalni Jowisz pracowała ca­
ła pierwsza zmiana w  liczbie 795 
robotników.

Pozatem pracowało: na kopalni 
Kazimierz — 20 robotników, na ko 
palni Ju ljusz — 22 robotników, na 
kop. Paryż — 16 robotników, na ko 
palni Czeladź — 153, na kop. Gro 
dziee — 208, na kop. Mars — 57, na 
kcp Klimontów — 59, na kop. Mor 
tim er — 40 i na kopalni F lora — 51

Popołudniu, na  drugą zmianę 
zgłosiło się do pracy ogółem 807 ro 
botników.

Na kopalni Jowisz przystąpiła 
do pracy cała druga zmiana, w licz­
bie 381 robotników.

Na kopalni Saturn zjechało do 
kopalni — 58 robotników, na kopal­
ni Grodziec — 135, na  kop. Czeladź 
— 98, na kop. Mars — 32, na kop. 
Klimontów — 53 i na,kop. F lora — 
46 robotników. P rzy  obserwacji na 
drugiej zmianie zatrudnionych by­
ło 679 osób.

Biorąc ogólnie, w dniu wczoraj­
szym pracowało na wszystkich zmia 
nach około 2500 robotników. Wraz 
z obserwacją i bezrobotnymi, którzy 
zostali przyjęci do pracy, pracowało 
około 4000 ludzi.

Warsz iwa — dzieciom górników.
Na czwartkowem posied»zeniu rady 

m iejskiej uchwalono wypłacić z fundu­
szów na zasiłki 1 subsydja 58.000 zł. na 
pomoc dzieciom górników w Zagłębiu.

Pozatem rada m iejska uchwaliła bu­
dżety wydziałów: opieki społecznej szpi

talnictwa, tramwajów miejskich, In­
spekcji elektrycznej i oświetlenia mia­
sta. Mnóstwo wniosków budżetowych, 
nie posiadających pokrycia, odesłano 
do magistratu.

Iłowy zarząd towarzystwa lekarskiego w Zagłębiu.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielą poranek dla dzie- 

gd — bajka Orimma p i  „Tomcio Pa­
luch" w wykonaniu zespołu artystów  
teatru warszawskiego dla dzieei pod 
dyr. T. Ortyma. Początek o godz. 12-ej 
K południe. Ceny m iejsc od 50 gr. do 
Ł50 zł. łącznie z dopłatam i

Dziś w niedzielą popołudniu o godz. 
4-ej — świetna sztuka K. Łęczyckiego 
„Sztaba", Ceny popularne od 80 gr. do 
160 zł.

Dziś w niedzielę wieczorem o godz. 
180 — rewelacyjna sztufca E. Ricea p t  
„Ulica", która na wczorajszej premje. 
r*e zdobyła niebywały sukces arty- 

(styczny. „Ulica" jest jedną z najlep­
szych sztuk w repertuarze naszego te_ 
atru i  wróżyć jej można długotrwałe 
powodzenie. Trafna obsada ról, pomy­
słowa reżyser ja E. Szafrańskiego, oraz 
jpiekawa oprawa sceniczna proj. J. Ko- 
śeieszy i nowozałożona aparatura dźwię 
kowa, złożyły sit} na doskonałą całość.

W  niedzielą kasa teatru czynna od 
godz. 11 do 1-ej i od g. 3 po poi.

W e wtorek, 14 bm. „Ulica".
,W środą, 16 bm. „Sztuba".
W  czwartek, 17 bm. „Ulica".

Towarzystwo lekarskie Zagłębia 
Dąbrowskiego wybrało na walnem 
dorocznem zebraniu na  rok 1932, a 

ro- w 26 roku swego istnienia następu­
jący zarząd:

Dr. Suchodolski — prezes, dr.dr. 
Puterm an i K otarski — wicepreze­
si, dr. Sztuka — sekretarz, dr. Woł- 
kowicz — skarbnik i gospodarz lo­

kalu, dr. W elfe — bibljotekarz.
Członkowie zarządu: dr. Tra-

wiński, dr. Zahorski, dr. Starzyński, 
dr. Czarski, dr. Kozłowski.

Komisja rewizyjna: dr. Faliń-
ski, dr. Zdanowicz, dr. Zelenay.

Sąd koleżeński: dr. Kozłowski,
dr. Budzyński, dr. Starzyński.

5 Z K ielc.
(k) Sprawozdani© z koncertu. Z koa 

eertu prof. Cetnera, urządzonego w dn. 
0 marca rb. staraniem zrzeszeń rodzi- 
eielskich państw, gimn. im. Reja i pań, 
(mninarjum nauczycielskiego m ęskiego 
Sayskano 912.35 zł., z czego w ydatkow a­
l i  435,85 zł., czysty dochód zatem  wy­
niósł 459 zł.

Społeczeństwu m iejscow em u za ła ­
skaw e poparcie te j im prezy oraz prof. 
C entnerom  i H a nisze w -k ie j sk ład a ją  
podziękowanie. Zarządy

Bestialski zwyrodnialec ulęty.
Zbrodniarzem, który zgwałci! dwie 6 i 7-Ietnie dziewczynki 

okazał się 26-Ietni żonaty ślusarz.
Onegdaj donosiliśmy o ohydnej 

zbrodni zgwałcenia dwu nieletnich 
dziewcząt na przedmieściu KróL- 
Huty, jakiej dopuścił się nieznany 
rwyrodnialec. Policja śląska wszczę 
ła energiczne śledztwo i wpadła na 
trop zwyrodnialca. Okazał się nim 
ślusarz Ceglarek, zamieszkały w 

Świętochłowicach.
Wywiadowcy policji, którzy śle­

dzili Ceglarka, zaaresztowali go, 
w drodze jednak do komisarjatu 
wykorzystał Ceglarek moment nie­
uwagi konwojujących go wywia­
dowców i rzucił się do ucieczki.

Z powodu ożywionego ruchu uli­
cznego, a przedewszystkiem dzięki 
znajomości terenu, wyślizgnął się 
on z oczu wywiadowców.

Zarządzono generalną obławę.
Kilkugodzinne poszukiwania, przy

Bezrobotni w Sławkowie
kopią węgiel w lasach sławkowskich.

Wczoraj, większa ilość bezrobot­
nych ze Sławkowa, uzbrojona w ło­
paty  i kilofy, udała się do lasów pań 
stwowych sławkowskich w okolicę 
Burek, gdzie rozpoczęła formalne 
wydobywanie węgla, k tóry w  tem 
miejscu je st dość płytko z uwągi na 
iatniejącą w pobliżu kopalnię. Po-

Ś tr .4 .

PODZIĘKOWANIE.
Składam serdeczne podzięko­

wanie pp. doktorom : W itkow skie­
mu i Bętkowskiemu za wylecze­
nie mojej żony Genowefy Cesarz 
z ciężkiej choroby i całem u per. 
sonelowi szpitala położniczego w 
Sosnowcu za troskliwą opiekę.

LEONARD CESARZ.

wydatnej pomocy mieszkańców 
m. Świętoehłowić, wskazały na ślad 
zbrodniarza.

Ceglarek, ujrzawszy policję 
uciekł na dach.

Nastąpił pościg po dachach, przy 
ęominający zdjęcia z kryminalnych 
filmów.

Ceglarek zamierzał skoczyć z jed­
nego dachu przeląkł się jednak wid­
om śmierci i wolał wejść do komina, 
którym dotarł do piwnicy jednego 
s domów w Świętochłowicach. Tu­
taj nastąpiło ponowne aresztowanie 
Ceglarka, całkowicie czarnego od 
sadzy.

Doprowadzony na komisarjat, w 
krzyżowym ogniu pytań

przyznał się do winy.
Ceglarek ma la t 26 i od roku jest 

żonaty.

(k) Rekolekcje dla Inteligencji. W, 
niedzielę, dn. 13 bm. rozpoczną się re­
kolekcje d la  in te ligenc ji w katedrze
0 godz. 7 wiecz.

Rekolekcjom  przewodniczyć tędzi* 
ks. J a n  M ayer, kaneelrz k u rji  prow in­
cjonalnej w K rakow ie.

(k) B rak  quorum. Zapowiedziane na 
10 bm. posiedzenie ra d y  m iejsk ie j nie 
odbyło się z powodu b ra k u  quorum . N a 
gtępne posiedzenie odbędzie się  p raw ­
dopodobnie we w torek, dn. 15 bm.

(k) W yjaśnienie. W  zw iązku z a fe rą  
k ry m in a ln ą  b. uczniów gim n. Śniadec­
kiego, k tó re j epilog rozeg ra ł się przed 
sądem  okręgow ym  w K ielcach, w y jaś­
niam y, że p. W acław - H en ry k  P roko­
powicz nie b ra ł udziału  w te j  aferze
1 w ystępow ał podczas rozpraw y sądo­
wej jako  św iadek. Pozatem  w  związku 
s no ta tk am i z ub. roku  p. Prokopow icz 
w yjaśn ił, że w m ieszkaniu  jego nie 
było zebrań  konsp iracy jnych .

W y jaśn ien ie  to z przyjem nością za­
m ieszczamy, m a jąc  n a  celu  dobro senjo 
ra  rodziny i młodzieńca.

(k) Zabaw a wiosenna. W zorem  i. ub. 
zarządy zrzeszeń rodzicielskich państw , 
gim n, im . R e ja  i państw  sem in. naucz. 
w salonach k lu b u  urzędników  państw o 
wych w dniu  9 k w ie tn ia  u rządza ją  „za­
bawę wiosenną". F ak t, że zorganizow a­
na przez te zrzeszenia w dn iu  9-X 1931 
„zabawa jesienna" cieszyła sie wiel- 
kiem  powodzeniem, pozw ala przypusz­
czać, że i tegoroczna zabaw a ściągnie 
liczne szeregi publiczności i zadowolni 
wszystkich tych, k tó rzy  wezmą w niej 
udział. A ponieważ zabaw ę te  z  obfitym  
bufetem  we w łasnym  zarządzie o rg an i­
zują osoby ru tynow ane i doświadczone 
na czele z p. m ecenasow ą K ubecką i 
dyrek to r ową Nowakową, że p rzy g ry  
wać bądzie doborow a m uzyka i że wre- 
szcie ceny bedą, co najw ażn ie jsza, na- 
der przystępne, jest nadzieja, że społe­
czeństwo ehetnie poprze te  im prezą 
zwłaszcza, że czysty  dochód z niej prze 
znaczony jest na  rzecz niezam ożny cl, 
uczniów.

(k) H allo dzieci! Do sa li t e a t r i  poi 
skiego zjeżdża we w torek  dnia 15 l ta  
w arszaw ski te a tr  dla dzieei T. O rtym a 
k tó ry  w ciągu  obecnego sezonu w sto- 
licy  zdobył rekordow e pow oda 
wśród sfe r rodzicielskich i pedag.. 
nych.

D la naszego m iasta  w ystąp s ta je  si( 
sensacją, n ieb y le jak ą  d la  dziatw y, po, 
zbaw ionej rozryw ki tego rodzaju , tem 
bardziej, że w ystaw ionym  bądzie za. 
ehw ycający  „Tomcio P a lu ch " ze śpie­
wam i i  tańcam i p ió ra  T. O rtym a. Rolę 
k rasno ludka i kuchcika w ykona feno. 
m enalny  kom ik, na jm n ie jszy  artysto 
polski Paw ełek D udziński.

Ceny m iejsc  najniższe.
W ieczorem  o godz. 8-ej d la  wszy­

stkich świetna re w ja  „Przez dziurką oi 
klucze", na czele z L ucyną Messa! w 
otoczenia świetnych wesołków stolicy

(k) Pożar. We wsi Krajno-W ym yślo  
ne, pow. kieleckiego, w zagrodzie Jana 
Krawczyka wybuchł pożar, który ztra. 
w ił dom m ieszkalny, dach nad oborą 
wraz ze znajduj ąeem się na strychy  
zbożem, szopę i  narzędzia rolnicze. Strą 
ty wynoszą 4.500 zł.

Przyczyną pożaru była wadliwa bui 
do w a komina.

wiadomi ony o tem leśniczy lasów 
sławkowskich p. Rebajn, udał się na 
miejsce wraz z gajowymi, lecz mu­
siał uchodzić wobec groźnej posta­
wy kopiących. Popołudniu posteru 
nek policji w Sławkowie wydelego­
wał do lasów państwowych kilku 
Dcsterunkowych.

Z Sosnowca*
(a) Z lig i morskiej i kolonjalnej, 

W aln y  zjazd delegatów  ok ręgu  Zagłęf 
bia węglowego lig i m orsk ie j i kolcn jal 
nej odbędzie się w dn iu  13 b. m. o gflt 
dżinie 10-ej przed południem  w Kato«. 
w icach w Bali posiedzeń rad y  m iejsk ie j 
w m ag istrac ie  przy  uL Poeztow ej nr. ̂



(#) Zarząd awiąskn praey obyw&trł-
*kiej kobiet w Sosnowca praypomiaa
członkiniom, że dzisiaj w lokaln zw iąi 
ku nauczycielstwa polskiego, al. Dę­
blińska 13, a godz. It 1 pół w pierw^ 
Bzym terminie, a o 17-ej w drugim taft, 
minie, odbędzie się roczne zwyczajna 
walne zebranie z następującym porząd­
ki cm dziennym: 1) zagajenie i wybós 
prezydjum, 2) odczytanie protokołu z 
ostatniego walnego zebrania, 3) spra­
wozdanie referatów, 4) sprawozdania 
ustępującego zarządu, 5) sprawozdanie 
kasowe, 6) sprawozdanie kom isji rew i. 
zyjnej, 7) wybór nowego zarządu, 8) 
wolne wnioski.

Na zebraniu będzie obecna delegat­
ka z W arszawy p. SŁ Moszczeńska - 
Soszczeńska, która wygłosi odczyt pi. 
„Ideologja i działalność związku". — 
Członkinie prosimy o liczne przyby­
cie. Osoby interesujące się działalno­
ścią związku m ile widziane.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowca. 
W ub. tygodniu na terenie m iasta za­
notowano następujące wypadki zacho­
rowań na choroby zakaine: płonica 1, 
błoniea 4, odra 3, róża 1, krztusiec ł , 
gruźliea pJuc 2 i jaglica 1. Odkażono 
? mieszkań.

(s) Wieczornica artystyczna gim ną. 
ijum  im. II. Rzadkiewiczowej w Sos­
nowcu odbędzie się w teatrze miejskim  
w Sosnoweu w poniedziałek, dn. 14 bin. 
Początek o godz. 7 wiec*. Na program  
złoży się ezęśó koncertowa i dramat 
fantastyczny Jana Kasprowicza w 3 
odsłonach pt. „Sita".

Sztuka, osnuta na tle podań staro - 
indyjskich o walce Dobra ze Ziem, 
przenosi widza w barwny świat ludzi 
i wierzeń dalekiego wschodu.

Własne dekoracje i  kostjumy. B ile­
ty w cenie od 75 gr. do 3 zł. do nabycia  
wcześniej w kancelarji gimnazjum, w  
dzień przedstawienia od godz. 18_ej w 
kasie teatru.

Dochód przeznacza się na samopo­
moc uczenie.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach, 
trawienia, niesmaku w ustach bólu w 
skroniach. gorączce*, zaparciu stolca, wy­
miotach lub rozwolnieniu, już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
.Franciszka - Józefa" działa pewnie, 
szybko i dodatnio. Żądać w aptekach.

Z Będzina.
(b) Referaty informacyjne o stow, 

pań św. VVincentego a Paulo odbyły się 
w środę i piątek, w sali na górze Zam­
kowej.

W  środę prelegentka p. Dmochow­
ska, sekretarka „Caritasu", omówiła t ą  
lę, jak ą  sx>ełnia stowarzyszenie w prą­
cy duszpasterskiej, w piątek w ostat­
nich odczytach była mowa o organiza­
cji pracy w stow, pań miłosierdzia 1 
na jakie ujemne zjawiska społeczna 
zwracać trzeba szczegół uą uwagę.

Po referatach prelegentka zapisyw* 
la kandy datki z pośród obecnych pań, 
na listę prowizoryczną, ostateczne bo­
wiem zawiązanie stowarzyszenia na­
stąpi po świętach.

(b) Związek w łaścicieli domów 1 pla„ 
sów w m. Będzinie zwołuje ogólne za­
branie na niedzielę dnia 13 marca 1933 
roku w sali rady miejskiej (w Piaście) 
oł. Małachowskiego 35 o godz. 4-ej w I 
terminie i o godz. 5-ej w U  terminie, 
upraszając właścicieli nieruchomości & 
liczne przybycie.

(b) Wice w sprawie obniżenia esyn- 
esu, urządzony staraniem stów. lokato­
rów m. Będzina, odbędzie się dzisiaj, 
a sali kina „Światowid", e godz 11-ej.

Przemawiać będą pp.: dr. Weinzie* 
żer, dr. A. Pawełek i inni.

(b) Posiedzenie rady komisarycznej.
Dnia 14, tj. w poniedziałek o godz, 8_ej 
wieez. odbędzie się posiedzenie rady 
komisarycznej z następującym porząd­
kiem obrad: przyjęcie do wiadomości 
reskryptu urzędu wojewódzkiego z dn.

lutego br. w sprawie statutu o po­
borze specjalnych opłat drogowych na 
1932 r.; zmiana statutu o podatku od 
placów budowlanych zgodnie z reskryp 
tern urzędu wojewódzkiego z dnia 25 
lutego; sprawa przeniesienia w stan 
spoczynku kierownika wydz. podatko­
wo - egzekucyjnego W lassaka, kanoe, 
listki Jędralskiej, W iprzyckiego i woź-, 
negc Kuliński eg--

Tragiczne skutki napadów na pociągi z węglem.
Ponowny napad na pociąg w Zawierciu. — Napad na pociąg

pod Miechowem.
Onegdaj donosiliśmy a krwa­

wym epilogu napadu bandy złodziei 
na pociąg z węglem w Łazach, gdzie 
jeden z awanturników i policjant św­
itali ciężko ranni. Dziś notujemy 
podobny fakt, jaki miał miejsce na­
zajutrz o godz. 12.30 w nocy na linji 
kolejowej-

W olbrom- Miechów.
Na przejeżdżający pociąg towa­

rowy, naładowany węglem, wsko­
czyło kilku złodziei, którzy poczęli

zrzucać węgieL
Po pewnym czasie obsługa po­

ciągu zauważyła złodziei i powiado­
miła o tem 2~ch szeregowych P. P-, 
którzy

eskortowali pociąg.
Na dany przez konduktora znak' 

maszynista zatrzymał pociąg i obsłu 
ga wraz * policją puściła się w po­
goń za sprawcami kradzieży, którzy 
rzucili się do ucieczki.

W czasie pościgu padło kilka

PRZEMYSŁ JEDWABNY
SP. Z OGR. ODPOW.

BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 3. TEL. 60S.

fift

Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować Sz. P. o przealeslenlu 
naszego składu fabrycznego na ul. Małachowskiego 3.

Jednocześnie podajemy do wiadomości Sz. P., i i  skład nasz zao­
patrzony został najnowsze ml i najmodniejszemi tkaninami jedwabneml.

Z pow stan iem
„PRZEMYSŁ JEDWABNY"

DWAtłAI CENY FABRYCZNE.

Oszczędności budżetowe sejmiku olkuskiego
na ambulatoriach i subsydiach.

Na posiedzeniu wydziału powia­
towego sejmiku olkuskiego , z po­
wodu braku pokrycia w budżecie, 
postanowiona skasować wszystkie 
istniejące w powiecie ambulatoria 
(w Pilicy, Sułoszowej, Kroczycach, 
Ogrodzieńcu i Bolesławiu), zwalnia­
jąc tera samem i lekarzy. Pozatem

cofnięto wszelkie subsydja, jak: 
P. W. i W. F., O. T. R. i instrukto­
rom rolniczym, strażom ogniowym, 
instruktorowi ogniowemu, szkol® 
rzemieślniczej itp„ oraz skasowano 
15 proc. dodatek komunalny wszy- 
stkim pracownikom sejmiku.

Dwaj mieszkańcy Sławkowa pod zarzutem fałszerstwa
ODESŁANO ICH POD ESKORTĄ DO ŁODZI.

Z polecenia wydziału śledczego 
w Łodzi, zostali aresztowani wczo­
raj mieszkańcy Sławkowa: -Zyg­
munt i Ignacy bracia Łakomsey 
pod zarzutem fałszowania papierów 
wartościowych. Starszy Zygmunt 
brał już udział w fałszerstwach cza 
ków, za co był skazany na kilka lat 
więzienia i niedawno wrócił.

W swoim czasie afera Łakom- 
gkiego była głośna z lego powodu, 
że szwagier jego, Niemczyk, w ©-

czach wywiadowcy, który Łakom- 
skiego eskortował w pociągu pomię 
dzy Sławkowem i Strzemieszycami, 
skradł cały materjał obciążający Ł* 
tomskiego, t. j. sfałszowane prze­
zeń papiery wartościowe i czeki.

Obecnie bracia Łakomsey są 
sprawcami nowej afery, wykrytej 
na terenie Łodzi, dokąd zostali ode­
słani pod ochroną dwuch poste­
runkowych z Olkusza

Za „pierwsze kroki" -  cztery miesiące więzienia.
„SŁAWA* Z ZAWIERCIA PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SO­

SNOWCU.
Oto 18-łetni „genjusz" włamał 

się do sklepu Kielmana Landaua 
(Paderewskiego 11) i zabrał nieoo 
drobnej gotówki i drobiazgi

Swoistego rodzaju karierowi­
czem jest Stefan Leżach x Zawier­
cia (Ogrodowa 11).

18-letni Leżuch stawia dopiero 
pierwsze kroki w swem rzemiośle, a 
już stał się unikatem i między kole­
gami „po fachu* zajął niepoślednie 
miejsce. W światku złodziejskim 
prorokują mu niebylejaką sławę, 
czego nawet dowodem jest wczoraj­
szy wcale pokaźny, jeśli chodzi o 
wiek Leżucha, wyrok sosnowieckie­
go sądu okręgowego.

Po „robocie* poznano, że spraw­
cą był Leżuch, który zresztą z dumą 
do tego się przyznał.

Ponieważ Leżueh był już trzy­
krotnie karany za podobne sprawki, 
wyrok czterech miesięcy więzienia, 
jakie dostał, jest poważnym atutem 
dla pretendenta do złodziejskiej ko­
rony./

Krwawy napad* na dom wybranki.
ZEMSTA ODPALONEGO KONKURENTA Z POD ZAWIERCIA.

Mieszkańcy Borowego Pola, pod 
Zawierciem, długo pozostawali pod 
wrażeniem krwawej zemsty odpa­
lonego konkurenta z pobliskiej wio­
ski Marciszowa,

25-letniego Edwarda Mitasa. 
Mitas starał się o rękę córki go­

spodarza
Makieły, 21-letniej Heleny.

Na przeszkodzie związku dwojga 
młodych ludzi stanęli rodzice wy­
branki Mitasa, który dostawszy ko­
sza, przysiągł zemstę.

Zebrawszy kilku parobków, u- 
zbroił ich w pałki i noże 
1 wtargnął o zmierzchu do zagrody 

Makiełów,

W kilka minut mieszkanie Ma­
kiełów doszczętnie zdemolowano. 
Zniszczeni u uległy nawet okna, 
drzwi i piece.

Wśród gruzów pozostała ciężko 
ranna w głowę,
niedoszła teściowa Mitasa, Makieto­
wa, której rozwalono czaszkę cegłą.

Mitasa i uczestników krwawego 
najazdu na zagrodę Makiełów, are­
sztowano.

Wczoraj sąd okręgowy w Soenow 
cu skazał
Mitasa na rok więzienia z pozbawie­

niem praw.
Kompanowie mściwego konkurenta 
zostali uniewinnieni.

strzałów rewolwerowych,
których pochodzenia dotychczas nie 
ustalono, a  które zraniły Abrama 
Bqruchowicza, mieszkańca Wolbro­
mia, pow. olkuskiego.

Boruchowi cz prawdopodobnie 
był w zmowie ze sprawcami kradzie 
ży, gdyż znaleziono go rannego oko­
ło toru kolejowego wraz z saniami i 
koniem. Boruchowicz odniósł ranę 
postrzałową w lewą rękę i plecy, 
wobec czego odstawiono go

do szpi w Miechowie.
Sprawcy ...-.dzieży, korzystając

z ciemności nocy zbiegli.
•  •  *

Onegdaj o godz. S wieczorem, na 
przejeżdżający przez Zawiercie po­
ciąg towarowy, dokonano znowu na­
padu i rabunku węgla.

Naprzeciwko fabryki T. A. Z., 
ukryci w wagonach osobnicy poczę­
li zrzucać z wagonów węgiel na tor 
kolejowy, skąd zgromadzeni licznie 
wspólnicy czemprędzej go sprzątali.

W czasie gorączkowej grabieży 
stojący na torze nie zauważyli zbli­
żającego się z przeciwnej strony po 
ciągu towarowego, który całym im­
petem wpadł na nich.

Zdawało się, że nikt nie ujdzie 
z życiem i tylko wprost jakiemuś 
nadzwyczaj szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności zawdzięczać należy, że 
z dość wielkiej liczby osób będą­
cych w krytycznym momencie na 
torze, tylko 3 osoby uległy najecha­
niu przez pociąg.

Są to: Jan Wójcik, lat 17 (Staro- 
szkolna 20) — ogólne potłuczenie i 
rozbita głowa, Jan Burzyński, lat 18 
(Mrzygłodzka 14) — zmieżdżenie sto 
py, rozbita głowa i ogólne potłucze 
nie i 9-Ietni Stanisław Pilarczyk 
(Staroszkolna 22) — ogólne, bardzo 
silne potłuczenie, rozbita głowa i ob­
cięta prawa noga powyżej kolana.

Wszystkich w stanie bardzo cięż 
kim przewieziono do szpitala kasy 
chorych, gdzie pozostają na kuracji.

Wypadek ten wywołał w Zawier 
ciu bardzo przykre wTrażenie.

SAMOOBRONA przed sku tkam i nie­
racjonalnego  odżyw iania się! P rzy  czę_ 
stem  spożyw aniu m ięsa, k tóre  w obec­
nym  kryzysie je s t stosunkowo n a jtań - 
Bzym a rtyku łem  spożywczym, orga­
nizm  większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym , podlega stopniowem u sa- 
m ozatrnciu  w skutek nagrom adzenia sie 
w u stro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substaneyj. 
W ynikiem  tego są  choroby: nerek, pę­
cherza, w ątroby, w adliw ej p rzem iany  
m aterji, bóle artre tyczne  i podagryca- 
ne, wzdęcie brzucha, odbijanie się . i 
skłonność do obstrukcji.

Nie zm ieniając dotychczasowego 
sposobu odżyw iania się m ożna uniknąć 
tych  tak  p rzykrych , a często i przew ie, 
kłych dolegliwości, stosu jąc  napój, przy 
rządzony z siół „D juroi" Gąseckiego 
(oryginalne). Z ioła „D inrol" Gąseckier 
go u su w ają  wszelkie szkodliwe substan  
oje. w ytworzone w naszym  organizm ie.

Zioła „D inrol" Gąseckiego zapobie­
g a ją  cierpieniom  p rzy  naby tych  jua 
chorobach, jak  również p rzyśp ieszają 
pow rót do zdrowia.

Osłodzony n a p a r  z ziół „D iurol" Gą­
seckiego je s t smaczny, a naw et używ a, 
n y  sta le  zam iast h e rb a ty  je s t czynni­
kiem niezastąpionym , zapobiegającym  
sam ozatrueiu  organizm u, — jest samo­
obroną.

Je ś li zaniedbałeś chorobę bron się. 
N igdy  nie jest zapóźno jeżeli pić bę­
dziesz zioła „D iurol" Gąseckiego.

Sposób użycia na  opakow aniu. O ry­
g inalne zioła „D iurol" Gąseckiego (z 
K ogutkiem ) sp rzedają  ap tek i i sklądy 
apteczne Reg. Min. Spr. W ewn. Nr. 1186

Z Dąbrowy.
(d) S treelec w Ząbkowicach. M ając 

na  względzie wychowanie młodzieży na 
tęgich  i dobrych obyw ateli, gotowych 
w każdej chw ili do obrony g ran ic  P o l­
sk i/o rg a n iz u je  się w Ząbkowicach od­
dział Strzelca, hu fiec , m ęski i żeński. 
Z apisy p rzy jm uje się codziennie, za wy. 
ją tk iem  niedziel, od godz. 18-ej — 19-ej, 
w lokalu  zw iązku podoficerów  rezerw y

7*0 i i ł r n n r i / ł o n l i  n  n m



U nas na kolei same pijaki
Ucieszny monolog Wyrwieza.

(d) Ku uwadze p. p. kupców. Zarząd 
•towarzyszenia kupców polskich w Dą 
browie prosi za naszem pośrednictwem 
» zgłaszanie sic PP- członków w godzi­
nach urzędowych do lokalu sekretar­
ia tu  stowarzyszenia ul. 3 maja 15.

Sprawy b. ważne.
(d) Zbiórka uliczna na półkolonje 

dla dzieci. Dziś w Dąbrowie odbędzie 
sią zbiórka uliczna połączona z rozsprze 
dążą nalepek, celem zebrania fundu­
szu na urządzenie półkolonji dla dzieci 
bezrobotnych.

Zbiórka odzieży itp. po domach na 
eele wyżej wspomniane odbędzie się w 
dniach 17 i 18 bm.

Komitet zwraca się za naszem po­
średnictwem z gorącym apelem do spo 
łeczeństwa, aby ofiarnie poparto zoiór- 
kę.

Z Zaw iercia.
(z) Żywnościowa akcja doraźna na 

marzec. Z dniem 15 bm., tj. we wtorek 
przystępuje magistrat do rozsyłania 
bezrobotnym, korzystającym z akcji 
jłoraźnej, kwitów na żywność. Do do_ 
tychczasowych porcyj dodano jeszcze, 
v  zależności od wielkości rodziny, od 

pół do 3 kg. kawy konserwowanej z 
cukrem. Rozpoczęta przed paru dnia­
mi akcja węglowa jest już na ukoń­
czeniu.

(z) Na rzecz strajkujących górni­
ków. Onegdaj o godz. 2 popoł., po za­
kończeniu pracy w fabryce Krawczyka 
odbyło się na placu fabrycznym zebra­
nie robotników, którzy postanowili o- 
fiarować na rzecz strajkujących gór­
ników sumę równającą się ich póldnio- 
wemu zarobkowi.

(z) Koniec strajku w fabryce Bernd- 
ta. Wczoraj w godzinach rannych za­
kończył się strajk włoski w fabryce 
Berndta.

Z Olkusza*
i .

(ol) Uoiczenie pamięci wielkiego ka­
płana. W dniu wczorajszym Olkusz 
uczcił pamięć zmarłego kapłana - pa- 
trjoty, ks. biskupa Bandurskiego, uro­
czystą mszą św. w miejscowym koście­
le. Nabożeństwo odprawił ks. proboszcz 
Fretek w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i 
licznie zebranej publiczności. W nabo­
żeństwie brały również udział dzieci 
wszystkich szkół olkuskich. Pienia ża­
łobne wykonał mieszany chór „Hejnał". 
O godz. 11 w sali posiedzeń magistratu 
do licznie zebranych przedstawicieli 
mieszkańców miasta, przemówił staro­
sta Stamirowski, wspominając zasługi 
wielkiego kapłana - patrjoty w cza­
sach tworzenia niepodległości i walk 
leg jonowych. Od mieszkańców Olkusza 
wysłany został adres kondolencyjny 
na ręce wojewody wileńskiego.

[  l ą ż  za miljoily J
(PO W IEŚĆ )
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Wszedł do loży, pochwycił list i 
przeczytał go pośpiesznie.

— Przewidywałem to! — zawo­
łał opuszczając ręce z gestem roz­
paczy. — Zabrakło jej męstwa do 
dalszej walki z życiem...

— Czy pan przypuszcza, że ode­
brała sobie życie 1

— List ten nie pozostawia żadnej 
wątpliwości. Więc wyszła w środę?

— Tak, panie Claude.
— Zapóźno już, by można było 

przeszkodzić zamiarowi samobój­
stwa, lecz chciałbym przynajm niej 
odszukać jej zwłoki i pogrzebać je.

— Ach, biedna dziewczyna! Co 
za nieszczęście!... Co za nieszczę­
ście!...

Sądząc że odkryje jaką wskazów 
kę, Juljusz wszedł do mieszkania, 
lecz nie znalazł nic prócz skromnych 
sukienek Magdaleny, zawieszonych 
w alkowie. Następnie udał się do 
Morgi i do prefektury  lecz jak w 
jednem tak i w drugiem miejscu po­
szukiwania jego były bezskuteczne. 
Nie wiedząc co dalej czynić, wrócił 
do siebie z nową raną w sercu i no­
wym smutkiem.

Najzdolniejszy z humorystów pol­
skich, znany ze swych występów pu­
blicznych w całej Polsce — Wyrwicz po 
pisuje się nowym swym utworem, któ­
ry ku uciesze czytelników powtarzamy 
za „II" Kur jerem Codziennym".

Wyrwicz wchodzi na scenę, jak za­
wsze nie ukostjumowany, wolnym kro­
kiem i zaczyna mówić głębokim, sym­
patycznym głosem:

— Proszę państwa, wiadomo, że obe­
cnie ciąży nad światem bezrobocie. 
Wszędzie szukają iudeie pracy i nie 
znajdują jej. Tak samo jest i w służbie 
kolejowej. Redukcje na całej linji; e 
przyjmowaniu nowych sił niema mowy.

Jesteśmy, proszę państwa, w kance­
larii zawiadowcy stacji, który właśnie 
otrzymał z ministerjum kolei rozporzą 
dzenie cakazujące przyjmowania no­
wych sił, a tu za drzwiami stoją liczni 
petenci o posady.

— Zawiadowca — mówi Wyrwicz — 
kręci się za biurkiem i duma, jakby tu 
wykręcić się od próśb o posady.

— Puk, puk — Wyrwicz naśladuje 
pukanie do drzwL

— Proszę wejść. — Co takiego?
— Ja proszę pana zawiadowcy — mó 

wi Wyrwicz lekko, ealedwie zmienio­
nym głosem — o posadę. Mam żonę. 
dwoje dzieci—

— Aha! Ja tu mam taki papier z mi-

ZE SPORTU,
DZISIEJSZE ZAWODY PIŁKARSKIE

Kluby piłki nożnej intensywnie przy­
gotowują się do rozgrywek mistrzow­
skich.

Dziś na całym terenie Zagłębia odbę 
dzie się szereg spotkań między kluba­
mi rozpoczynaj ącemi sezon wiosenny.

O godz. 10.30 przed południem odbę­
dą się w Dąbrowie zawody koleżeńskie 
w piłkę nożną między klubami „Zagłę­
bie" — „Sarmacja“.

•  •  *

W Szopienicach odbędą się zawody 
między klubami „Policyjny" z Sosnow 
ca i „Roździeń - Szopienice". Początek 
zawodów o godz. 3 popoł.
NOWY ZARZĄD PODKOLEGJUM 

SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ W SO- 
SNOWCU.

Zarząd podkolegjum sędziów piłki 
nożnej w Sosnowcu na 1932 rok ukon­
stytuował się następująco: prezes — B. 
Mazur, wiceprezes — W. Okularczyk, 
skarbnik — A. Trzmiel sekretarz — 
S. Fiszel. członek — J. Grabiński.

ulsters twa, że mogę jednego człowiek* 
przyjąć. Ile maas lat?

— Dwadzieścia sześć — odpowiada 
Wyrwicz sam sobie.

— Doskonale. Wiek się zgadza w sam 
raz- No a k wojskiem jak—?

— Odsłużyłem. —
— No to niema trudności, teras tylko 

doktór cię opuka i— tego.
No a grasz na jakim intrumeneie—?
— Ja proszę pana zawiadowcy na 

harmonji—
— O, to ale! Jakby to było? Na łuur- 

monji? Jakby to wyszło na fotograf ji, 
jak sam pan minister przyjedzie na 
inspekcję? Tu się wszystko fotografuje 
zawsze. Muzyka cała, a ty «™ z h&rmo- 
nją. My potrzebujemy teraz trąbki. A 
pijesz?

— Co prawda, to lubię się napić—
— O, to nie z posady! My przy kolei 

mamy już dość pijaków. My się wła­
snych pijaków pozbywamy, a będziemy 
brali nowych? No, żebyś się czasem na­
pił, to jeszaze, ja sam to lubię, i żebyś 
na trąbce grał, iobym cię wziął, ale tak, 
to nie mogę.

Tu Wyrwicz niby to odprawia klien­
ta skinieniem ręki i głowy i sam jako 
klient idzie ku drzwiom, zmartwiony 
odmową.

— Puk, puk — udaje znów Wyrwicz, 
pukanie do drzwi i ze słowami: proszę

OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ 
DO MARSZU SULEJÓWEK -  BED- 

WEDER.

Termin zgłaszania drużyn na marsz 
Sulejówek — Belweder został przesu­
nięty do dnia 15 marca godz. 12-ta. 
Zgłaszać drużyny można telegraficz­
nie lub telefonicznie do komendy o- 
kręgu stołecznego związku strzeleckie, 
go — Warszawa, Al. Jerozolimskie 27, 
telefon 275 28.

Zgłoszenia nadesłane po terminie 
bezwzględnie nie będą uwzględniane. 
Przy zgłoszeniu należy zaznaczyć, czy 
drużyna reflektuje na zakwaterowanie 
i wyżywienie.

Regulamin marszu Sulejówek i— 
Belweder otrzymać można w komen­
dach okręgów i powiatów związku 
strzeleckiego, oraz okręgowych urzę. 
dach PW. i WF. i u oficerów powiato­
wych WF. i PW.

Tegoroczny marsz zapowiada się 
wspaniale.

Ilość zgłaszanych drużyn eodsiennie 
się powiększa.

m  n i | g i ^ g E - a B a g i a a a ; ' — ■ g a r a

wejść — przyjmuje następnego petenta.
— O posadę? — pyta, 1 aaraz sam os!* 

powiada.
— Ja proszę pana zawiadowcy żona­

ty, troje dzieci, cheiałbym konieczni* 
eoś zarobić—

— Ile masz lat 1 jak z służbą woj­
skową?

— Dwadzieścia siedem, a w wojska 
odsłużyłem™

— No to doskonale, ja  tu właśni* 
mam papier z ministerstwa, żeby je­
dnego człowieka przyjąć, a ty mi się p* 
dobosz. Tylko doktór cię opuka i już™ 
Ale, ale, a grao ' kim instrumen­
cie™? ~  j?3

— Na klarnecie, proszę pana zawia­
dowcy — odpowiada Wyrwicz sam so, 
Me.

— Klarnet? O, to źle, nam trąbki po­
trzeba, bo jak pan minister przyjedzie t 
będzie fotograf ja, to musi być trąbka w 
orkiestrze. Klarnecistów już mamy 
dość. Przecież same klarnety, to na fo­
tograf ji niemożliwe. A™ pijesz?

Ja — mówi znów Wyrwicz innym 
głosem — tylko coasami lubię™

— Masz tobie! Czasami! Najgorszy 
to taki pijak, co czasem pije. Z takim 
to niewiadomo, kiedy się urżnie. Nc 
jakże. Kurjer zajeżdża, pan ministei 
wysiada z salonki, a ty pijany™ Żebyś 
choć wino pił i na trąbce grał, te by be 
»te przyjął.

Odszedł.
Tn Wyrwie* objaśnia publiczność 

(na stronie, że każdy z petentów opowie 
da drugim, czekającym e» drzwiami, es 
mu zawiadowca powiedziaŁ

Puk, puk.
Wchodzi trzeci petent I znów ten sam 

dialog. Wiek, wojsko, instrument™
— Ja proszę pana zawiadowcy gram 

na organach™
Na organach? — dziwi się Wyrwie*

— A któż ci będzie transportowa} na p# 
rwa organy, jak pan minister przy je­
dnie i będzie fotograf ja? Kośeiół dla cło 1 

błe będziemy robić na dworcu? Ni«v 
mój kochany, my potrzebujemy trąbki™ 
Nie mogę clę przyjąć™

— Puk, puk. Wchodzi czwarty. Wiek, 
wojsko, petent gra —na trąbce 1 nie pije. 
Klapa.

Ale Wyrwicz - zawiadowca umie się 
i tak wykręeić Wyrwiewmi - petento­
wi i odpowiada mm

— Ni* pijesz? No te d ę  szkoda ó* 
kolei. Rozplłbyś się, bo a nas na kolei 
same pijaki™

Kurtyna spada, na widowni huragan 
oklasków.

L Y II
Hr. Juljusz—Armand de Luce- 

nay od pierwszej wizyty swojej 
stal się codziennym gościem w willi 
jaworowaj.

Wysoce inteligentny sympatycz­
ny w obejściu i bardzo taktowny, 
wkrótce potrafił zdobyć sobie zupę! 
nie p. Dauray i jego żonę. H enrj ka, 
zmuszona dla ocalenia honoru, zgo­
dzić się na małżeństwo uplanowane 
przez jej ojca., nie opierała się wię­
cej, ale pomimo usiłowań nie mogła 
zapomnieć swych marzeń dawniej­
szych i czuła, że nigdy nie będzie 
kochała przyszłego swego męża. N a- 
próżno powtarzała sobie, iż powin­
na być wdzięczną p. Lucenay za jego 
poświęcenie; nie wiedząc sama dla 
czego, nie wierzyła w jego szczerość 
Czy postąpiłby tak gdyby nie miała 
trzech miłjonów posagu 1 Pytanie 
to po wiele razy zadawała sobie co­
dziennie.

Jednego dnia, gdy hrabia de Lu­
cenay przybył do willi nieco wcześ­
niej niż zwykle, p. Dauray poprosił 
go do swego gabinetu i rzekł:

— Kochany hrabio, chciałbym 
pomówić z tobą o interesach.

— Jestem  na pańskie rozkazy.
— Siadaj więc pan, a  zanim we­

zwą nas na śniadanie, uregulujemy 
interesa ostatecznie.

Gdy zajęli siedzenia, p. Dauray

ciągnął dalej:
— Zacznijmy od początku. Otóż 

z proboszczem, jużem się porozu­
miał... Za dni dziewięć odbędzie się 
ślub cywilny i kościelny... Natych­
miast po ślubie, jak już mówiliśmy,, 
odjedziesz z żoną do Włoch, gdzie 
przepędzicie kilka miesięcy.

— Tak, ale pan przyrzekł odwie­
dzić nas -wraz z panią Dauray.

— Dotrzymamy słowa napewno, 
może nawet wyjedziemy razem s 
wami. Ciężkoby nam było na długi 
czas rozstać się z córką! Nie potra­
filibyśmy żyć bez niej.

* — My zaś będziemy bardzo szczę 
śliwi żyjąc z rodzicami razem.

— Nie wątpię o tern! Zdaje mi 
się że i waszem jest chyba życze- 
uiem, by ślub odbył się pocichu i 
w jak najściślejszym kółku rodzin- 
nem... Świadkowie Henryki, pańscy 
i kilka osób z rodziny będą jedyny­
mi gośćmi na śniadaniu po cere- 
monji.

— Mówiliśmy już o tem.
— Więc teraz pomówimy o innej 

sprawie. W  poprzedniej rozmowie 
naszkicowaliśmy tylko główne pun- 
kta umowy, jaką. mamy podpisać za 
trzy dni. Wezmę notatkę i dziś jesz­
cze pojadę do Paryża sporządzić 
według niej ak t notarjalny.

— Wszystko, co pan uczyni, bę­
dzie dobrom — odrzekł hrabia.

— Oświadczyłem panu, że daję 
za mą córką trzy  miljony posagu, 
ale wyraziłem się niejasno.

Juljusz, zaniepokojony, nadsta­
wił uszu. Niepokój jego wszakże 
trwał krótko, gdyż p. Dauray zaraa 
dodał:

— D aję nie trzy, ale sześć miljo- 
nów™

— Sześć miłjonów! — powtó­
rzył de Lucenay, sądząc że źle usły­
szał i spoglądając na przyszłego te- i 
ćeia swego ze zdziwieniem.

— Tak.
— Nie rozumiem...
— A  jednak to bardzo proste... 

Przyrzeczone trzy miljony stanowić 
będą pańską własność którą pan 5 
możesz rozporządzać dowolnie. Ale
i panna Dauray nie może posiadać 
mniej od pana... Otrzyma więc rów­
nież posagu trzy miljony, od któ- |  
rych tylko procent będzie w rozpo­
rządzeniu pańskiem, kapitał zaś sta 
no wić będzie własność pierwszego, 
mającego przyjść na świat dziecka— 
Jeżeli to dziecko umrze, kapitał s ta r  
nie się wspólną waszą własnością. 
Czy zgadza się pan na te warunki 1

— Muszę raz jeszcze powtórzyć, 
że wszystko, co pan postaąowi, b i ­
dzie dobrem.

«L c. a.



Skład broni, m aszyn do szycia, p is a ń  a, rowery, gramofony, 
krótkie towary ze>azne i naczynia kuchenna

i. BRZOZOWSKI, Sosnowiec
u l .  3 Mala 19 v i s  a  v i s  dworca.

T E L E F O N  6-43.

P o le c a  ze  sk ła d u : am u n ic ję , p rz y b o ry  m y śliw sk ie , 
ry b a c k ie , ap o rto w e, sk ó rz a n e  o ra z  d u ży  w y b ó r 

w ó zk ó w  d z ie c in n y c h .

P rz y jm u je  d o  re p e ra c ji b ro ń , m a sz y n y  do  szy ­
c ia , p isa n ia  i lic zen ia .

PRZECZY TA J 1 ZACHOW AJ!!! Zwróć uwagę na n iebyw ałą znizkę cen!
Święto sit zbliża. Każdy * CzyCelników pow inien zapam iętać, ze naj- 

Hńszt-m źródłem zakupu towarów m anufakturow ych i innych jest tylko w 
f iran e  .Polska E konom ja" w Lodzi. Dla pweekonania w ysyłam y mzej poda. 
ne kom plety. Tylko za 14 zł. 90 gr„ a m ianowicie: 3 i pol m tr  Tweedu w e k  
na elegancka suknię dam ską we wszystkich kolorach w dobrym  g a t 2 koszule 
dam skie kolorowe h aft. w dobrym  gaU 1 para  reform  dam skich tryk. letnich 
w dobrym  gat., 6 ..husteczek do nosa, 6 ręczników waflowych pełnej dl. w 
dobrym  gat. D< powyższego kom pletu doliczamy 2.50, jako  koszta porta. 
Tylko za 23 zł. 90 gr„ a m ianowicie: 17 m tr. p łó tna białego w dobrym  gat-, 6 
m tr flane li' nadającej się na bieliznę w paseozki w dobrym  gat-, 6 m tr. płót­
na kremowego nadalącego się na bieliznę wszelkiego rodzaju. 6 ręczników 
waflowych pełnej długości. Tylko za 3® d . 90 gr„ a m ianowicie: 3 m tr. Bo­
ston k am g am  na eleganckie ubranie męskie w dobrym  gat. 3 m tr. rypsu 
Jedw na elegancką suknię dam ską św iąteczną we w szystkich kolorach w do­
brym  gat.. 6 m tr. flaneli nadającej się aa  bieliznę w pasaezki w dobrym  g a t , 
6 m tr. płótna krem owego nadającego się na bieliznę wszelkiego rodzaju. 6 m tr. 
Oksfordu nadającego się na koszule i kalesony m ęskie w dobrym  g a t ,  6 ręcz­
ników waflowych pełnej długości w dobrym  gat. Do powyższych kompletów 
doliezam v 3 zł. jako  koszta opakow ania i op łaty  pocztowej. UW AGA: W ysy­
łam y 1 kołdrę watow ą z obustronnem  pokryciem  satynow em  z czysto bia łą  
w atą  w dobrym  gat. lylko za 15 zL Tow ary powyższe w ysyłam y po o trzym aniu  
listow nego zam ówienia, (płaci się przy odbiorze na poczcie).

A.dresowae prosim y: ^PO LSK A  EKONOM JA  Łódź, skra. p o o l  314.

N A D ZW Y CZA JN A  O K A ZJA  TYLKO DO 3! MARCA.
M imo eiężkiego kryzysu gospodarczego 

jgnt1 JlinLyjA'ipiij'u.iiWjL La nasza ustanow iła dla swej k lienteli 
serję  zupełnie bezpłatn. p rem ji m. 

i  '  pióro wieczne najnowszego typu wy-
V  J  prób. jakości lub eleg. posrebrzaną pa. f

pierośmcę. Tub str. brow ning nr. 2341 I yK
|fra|fi£Z| strzelający  do celu, 50 naboi (bez ze- 11 f L  j
łflraffiay zwolenia policji). W yżei wym. przedm. l i  O# J

otrzym a każdy, kto zamówi u nas ze- Ę
garek ze zł. franc, niczem nie różniący się od prawdz. 18 kar. 
za zł. 6.95 (zam. 60 z gwar. wyre^. do min. z wiecz. szkł.). 2 
szt. 13 zł. lep. gat. 7.95. 12. 15. Ze swiee. cyferbl. i wsk. zł. 8.95,
12. 15. K ry ty  ank ier z ? kop. (Rem ontoir) 14.95, 18 na reke 12.
15. Dewizki ze zł. franc zł. 1, 2. 4. 6 w ysyłam y za zalicz. W 
razie nie spodob. zwrae pieniądze. Uwaga! W ysyl. straszak  
brown. (Dz U. P. 2341) i 50 naboi za zł. 3.05. Komp. do gol. z fu terałem  zL 
5. 8. 12. Za koszta przesyłki płaci kupujący. P rosim y o podanie wieku i za. 
jęcia w celu przydzielenia dodatkow ej w artościow ej prem ji- - M ysyłam y za 
zaliczeniem. . . ,
Adresować: S Z W A JC A R S K IE  ŹRÓDŁO ZEGARKÓW , W arszaw a uL W a­

recka od. 14 skrz. poczt. 592.

*

OGŁOSZENIE.
W  celu częściowego złagodzenia skutków  bezrobocia M ag istra t -m. D ą­

browy Górniczej zam ierza w roku bieżącym rozszerzyć dotychczasową ak­
cję ogródków działkowych na terenie m iasta  przez utw orzenie k ilkuset 350 
m tr. kw. powierzchni (18 prętów kw.) działek dla użytku  miejscowych bezro­
botnych. W celn urzeczyw istnienia tego zam iaru  M ag istra t czyni s ta rau ia  
o uzyskanie potrzebnych terenów  państw ow ych, położonych po stron ie  szo­
sy Strzem  ieszyekiej (ko l Staszic obok istn iejącego już ogrodu działkowego). 
Pozatem  zaś zam ierza z funduszów publicznych otrzym ane tereny  zaorać i 
dostarczyć działkowcom potrzebne do hodowli rozsady i nasiona w arzywna. 
W  związku z powyższem M ag istra t w zyw a w szystkich bezrobotnych reflek­
tu jących  na ogródki działkowe do zare jestrow an ia  się w tym  celu w W y . 
dziale Opieki Społecznej M agistra tu  do dnia 19 m arca. Jednocześnie M agi­
s tra t  zaznacza, że zgłoszenie się bezrobotnych do te j akcji jest zarazem  zo­
bow iązaniem  się do up raw ian ia  działk i z chw ilą  oddania do aży tku  ogrodu
działkowego. M A G ISTRA T M. DĄBROW Y G Ó R N IC Z E J.,

PROSZEK .

.K0GUTEIT
USUWA NAJUPORCZYWSłf

BÓL GŁOWY

Z apisy  nowych kandydatów  (tek) na  fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach tSUST*
przyjmuje codziennie Sekretariat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sąezewska 25, Tel. 7-90.
P o  ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzn. i Ośw. Publ.

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

x „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin" należy żądać takow ych w orygi­
nalnych opakow aniacn G ałeckiego sus 
nycb od lat trzydziestu  P rzy  zakupom

Sroszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
ervosin" zw racajcie  uw agę na opako­

w anie i odrzucajcie uporczyw ie polo- 
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg in a ln e  opakow ania po 6 
proszków — pudełko 75 groszy.

feno-R erasr( 30 • O.
każdej oryą:naln?j

A.Ga sechisgo

O su D y .  aia  Których przyjm ow ani* 
proszku stanow i pew ną trudność, m o­
gą używać proszek ..KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERV O SIN ". w form ie t a ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w

Endełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek „K ogutek - M igreno - Nervo- 

sin" w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
aeckiego.

W ażne dla sklepów
Kolonialno - Spożywczych

S oda am oniakalna , - 
(b ie lid ło )  f-ki „Sol- 

iv a y “ w  orygin. wor- 
*kach do p ran  a i —- 
sz o ro w a n ia  po ce- - 
n a c h  fa b ry c z n y ch  —

Hurtowy i detaliczny skład 
apleczny
O N E T A

Oąb.o j/a, S o iie ik iejo  29, tal. 1-31

Matki  I

Ż ąd a jc ie  w  ap te­
kach  i sk ład . apt. 
hygjcn iczn . pr*y- 
sypki d la  dzieci

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia­
ło  d z ieck a  w  zdro 
w iu  i czystości.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Bao-Teatr .Udziałowy1'.

Dziś t
B A L  W  O P E R Z E

*  ro li głów nej LIANA HA ID I IW A N  PETROW ICŁ -  
N a aeenle! N a scenie! 

N ajg łośn iejsza Rew )a w Sosnowca 
w nowym  program ie pod dyr. W ołowskiego.

N astępny  program : „TRA G ED J A AM ERYKAŃSKA". Real i 
zacji gen ialnego  tw órcy obrazów JM aroceo" I „X — 27“

D ź w i ę k o w eKINO
MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czw artku 1® de niedzieli 13 m arca.
Przebojow y euperfilra dźwiękowo - śpiew ny 10® proc. nagra, 
u y  przez św iatow ej stawy a p a ra tu rę  dźwięk. We® te ru  Electric

WESOŁY PORUCZNIK
W ro li główn. ulubieniec kobiet M aurice Chew alier ora* uro- 

ese p a rtn e rk i: C laudette Colbert i M iriam  H opkins.
N adprogram  w spaniała  .kom edja dźwiękowa.

A nons: W  następnym  program ie: U ŁA N I, U ŁA N L

K IN O

„PAW”
w

Strzemieszycach

DZIŚ! W iełki podw ójny program !
P otężny  10-eio aktow y d ram at erotyczny pg. głośnej powie 

ścd p a m ię tn ik  Damy * pó łśw iatka w film ie

„ U W O D Z I C I E L *1 ^
W ro lach  głów nych: MARY K ID , OSIP RU M C  Z i  F E F

M ALTEN
ora* arcy sensacyjny  film  w 10-ciu ak tach  z udziałem  ulu­
bieńca publiczności: Tom M ix's „W  pogoni za d jam entem " 

Ceny m iejsc od 5® gr.
0  gods. 11-ej PO R A N EK  dla  młodzieży. W  p rog ram ie  Tom 

Mix. — Ceny m iejsc od 20 groszy.
UW A G A : Z przyczyn od k ina „Paw " niezależnych film  

|..Cham “ w obecnym term in ie  nie m ógł być w yśw ietlany.

T ego  jeszcze n i e  Dyło
z powodu nagro­
m adzenia tow aru  
praw ie darm o ze­
garek  z am er. zło­
ta , szw ajcarski z 

wieczn ym szkłem 
sy s t „A N K IE R " z 
kopertam i z 10 _ 
le tn ią  gw arancją  

za zł. 4.95 (zam. 
30) w ysy łam y na  listow ne zamówienie 
za zalicz, poczt. zeg. mod eleg. płaski, 
p rak tyczny  d la  każdego człowieka jak 
d la robo tn ika  tak  dla in teligen ta , o- 
eh ran ia ją  od kurzu i od rozbicia szkła, 
bo z wiecznym  szkłem, wyr. do m inu ty  
2 szt. 9.80, lep. ga t. fant. zł. 7.95. 8.50 
ze świec. cyf. am er. 7.50. 9.50, 15.— K ry . 
ty  s  trzem a kopertam i pg. ry su n k u  zł. 
11.—, 14.--- 16.—, 25.— na rękę damski 
łub m ęski 9.30. 12.—, 14— ze świecącym 
cyferb la tem  14.—, 16.- S traszak  U. P . 
2341 s trze la jący  (bez zezwolenia) zł. 2.— 
naboi 50 szt. 90 gr. Pndziki 8.95. 12.— 
Za koszta przesyłki p łaci kupu jący  — 
A dresow ać: SZ W A JC A R SK I DOM
E X  PORTO W Y, W arszaw a, P iać  Napo­

leona — oddz. 7, skrz. poczt. 660.

w ł o s o w  x r
— łysienie usuwa — 

„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA" 
i „ M y d ło  CHIH0W9-CHMIELOWE" 

z K o g u tk ie m .
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

f&a składzie
d u ży  wybór obuwia własnego wyro­
bu: męskie, damskie, średnie i dzie 

cinne.
Ceny znacznie obniżone!

s .

LU ttzM Y0t« DL* Oz,e

i.OGUTKIlM

KINO

lliuzjon
Strzem ieszyce

O statn ie  dw a dni w niedzielę 13 i poniedziałek  14_go m arca 
w yśw ietla  najpotężniejszy  film  e  w ojnie św iatow ej wg. po­

wieści R em arque 'a  pod ty tu łem

Na Zachodzie bez zmian
Film  ten  wszyscy m uszą zobaczyć, tak iego  film u  nie było i

nie będzie.

Ceny m iejsc zw ykłe  O rk iestra  pow iększona i dostosowana

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Od czw artku  10 do niedzieli 13 m arca włącznie

Klątwa rodu mandarynów
d ram at egzotyczny na tle  sensacyjnych w ydarzeń.

W  ro lach  głów nych: ANNA MAY WONG, SE SSU E  H A Y  A 
K A W A  I W A R N ER  OLAND.

N adprogram ! N a scenie! 
W ystępy  zespołu W Y G LĘD O W SK IC H  

f ts f ia  w całkowicie zm ien ioajm  program ie Sggga 
H um or, tańce, śpiew i akrobacje.

W krótce! „P ieśn iarz  O ćr" Potężny film  z życia rosyjskiego 
ANONS! Od poniedziałku 14 m arca ,.BUNT MI OROSCI". — 
N a sceni"! Rewja artystów  warszaw skich O LEN IECK A , 

W IN E C K I, M ADZIARÓW NA i ŁOSKOT.

E

BBBW W Wi

W_ B f  jpaTM Hie czyńcii 
OLLi%  J eksperymentów

PREZERWATYWY, zdrowiem
Ni* dajcie się. namówić na nie inne­

go, rzekomo równie dobrego.
dowiedziono 

profilaktyczne.„OLLA’



Str. fi.
Hr 72.

Kierownictwo S?kó'ek Se  miku Będz ńskiego Fermy
«  i  r  .  i  •  _  _  1 _  i  /  Xw  W ojk ow icach  K ość e lnych

podaje do wiadomości, iż m a na zbyciu w sezonie wiosennym 1932 r. w y­
borowe ga tunk i ,  ,  .  , *
drzewek owocowych, alejowych i roz  

po cenach zniżonych
U w zględniając jednocześnie o b e c n e  c ię c ie  w arunk i płatnicze, u . 

dzieła u k  jkk  w u l .  roku, k redytu  od 1 do 3 ia t przez K K. O.
. K ata log i i cenniki ną zadanie w ysybi i 

8 »  K ościelnych,
pocz. Ząbkowice.

mm

mm
mim
mmmm

mm mm ssn mm mm aa mm i |  eg mmaa »® mm mm ®b mm Bffl mm Ba
Na ogólue .życzenie i z powodu wielkiego zam teresow a-

“ iap u! azy’ Up r a m  a "poiącz me z odrzłem o nawe; metodzie
pran a b'eli?ny, do soboty dnia 19 b. m :

POKAZY PRANIA odbywać się będą zapomocą 9_krot- 
nie opatentow anego mosiężnego kom presora „ i E M IO  w Bę­
dzinie Hotel B ristol, M ałachowskiego 24 od poniedziałku do 
sobotę dnia 19 bm. w godzinach 11 przedpoł., 4 popol. i 6 wie-

8 ®
M i

Prosim y przyniośó ze sobą suchsi b rudny bieliznę, 
domain sit* no 5 m inutach zupełnie czystą z powrotem. 
d PROSIM Y O PU N K TU A LN E PRZYBYCIE.

k tó ra

8 8

■B
i i
iiimm

W al e o  81. z ogr .  por .  Aa o w i t e

bs mm bss mm mm mm ®® mm mm mm mm mm mm mm
mm
mmmm

Nr. E. 945 31. OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Czeladzi W ładysław  N agórski, m ający 

swą kaueoiarję w Czeladzi przy ulicy M ilow ickbj Nr. 75 zgodnie z a rt. 1141, 
1146 U. P. C. obwieszcza, iż w celu pokrycia należności w sum ie zł. 870 z pro­
centam i i kosztami zasadzonej miedzy iuuem i od P io tra  M azura solidarnie 
na rzecz Ranku Ludowego w Będzinieodbędzie się w dniu 15 -zerwea 1932 r. 
o godzinie 10-ej rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu sprze­
daż iv diodze licy tacji nieruchom ości należącej do P io tra  M azura, a sk łada­
jącej się.- 1) z dwuch hektarów  9.598 m tr. g ru n tu  ornego składającego się z 
czterech działków. które zostały zm ienione przy kom asacji gruntów  wsi O. 
żarowice na dwa hek tary  3.531 m tr. w jednym  dziale w posiadanie którego 
dłużnik został wprowadzony, 2) z jednego b°Ł1ara 6378 m tr. lasu w trzech 
działkach zam ienionego przy k o m asac ji gruntów  na jeden le k ta r  7.481 m tr. 
w miejscowości „Przysieki" w posiadanie któregr dłużnik również został wpro 
wadzońy. 5) z placu o orzestrzeni 5 768 m tr. w dwuch działkach na którym  
zestaly wzniesione następujące budynki: a) stodołą drew niana z bali k ry ta  
słomą o jednym  sąsiebu i klepisku, b) dom drew niany  o trzi ch ubikacjach 
m ieszkalnych i s trychu , krytego słom ą do którego jest przybudow ana obora 
m urow ana z kam ienia k ry ta  słomą. 4) jednego hek tara  7722 m tr. łąk  w pię­
ciu działkach w m iejscowościach: „Chomentoweu „M ątczysku", „W it u mi­
nie", „Przvsiekaeh" i „staw isku" N ieruchom ość powyższa jest w yłączną 
w łasnością P io tra  M azura i będzie sprzedaw ana w całości, w zastawie, an i w 
dzierżawie nie jest, niem a urządzonej księgi hipotecznej jak  również nie jest 
obciążona długam i, n a trm ias t jest prowadzone postępow anie scaleniowe g run  
tów i części nieruchom ości opisane pod pozycjam i pierwszą i d rugą  zostały 
w ykazane w edług nowego stan u  posiadania, tj. po przeprow adzeniu scalenia, 
zaś pozostałe w edług starego stanu  posiadania. L icy tacja  rozpocznie się od 
sum y szacunkowej 5000 zł. i biorncv udział w inni złożyć 500 7.L kaucji, oraz 
dowody • stw ierdzające prawo n'ahyw ania nieruchom ości w ie!sk;ch. A kta do­
tyczące sprzedaży nieruchom ości m ogą hyc przeglądane w kancelarji K om or, 
nika, a na dwa tygodnie przed1 licy tac ją  w W ydziale C yw ilnym  Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu.

K om ornik  Sądow y W ŁADYSŁAW  NAGÓRSKL
D nia 2 m arca 1932 r.

PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia. Sosno 
wiec, T abelna 19. Czynsz m iesięczny, bez
odstępnego.___________________________
P O B E K U J E  pokoiku um eblowanego 
z pościelą na 10 dni. O ferty  do adm ini­
strac ji pod „Pokoik**._________________
JE D E N , dwa, trzy  pokoje z kuchn ia , 
m i i w ygodam i w śródm ieściu D ąbro­
wy. K ró tk a  3, do w ynajęcia. 
W YDZIERŻAW IM Y połowę sklepu 
punk t handlow y, w arunk i dogodne. —
W iadomość „Expros“._________________
M IE SZ K A N IE  3 pokoje, kuchnia, m a 
ły  poko; j, dla służącej i przedpokój. Mi 
Iowice, K apliczna 7.

D lfH K N F OliŁONZF.NIA

POSADA t PRA CE

OSOBA w średnim  wi*-ku szuka zaję­
cia gospodyni, chętnie na plebanję, lub 
do starszego pana. Zgłof-zonia „Expres 
Zagłębia" Będzin pod ..Dobre św iade­
ctw a^______________ __________________
SZPITA L Św. Ł azarza w Będzinie po­
szukuje i.raczki w wieku od la t 25 do 35 
wdowy bezdzietnej. Zgłaszać się osobi­
ście do kancelarji szpitala Sw. Łazarza, 
Kościuszki Nr. 68 w dniu  14 i 15 m arca, 
o godzinie 12.
PO TRZEBN A  służąca 20detnia. R esta­
u racja , piać Mościckiego 7, Będzin. 
POTRZEBNA dziewczyna do służby 
na stałe; również POTRZEBNA uczen­
nica do szycia (Wawel) ul. Legjonów  
18 — 2.

K u pn o  ! uprzedni

L O K A L E .

PO SZ U K U JE  w śródm ieściu większe­
go pokoju z oddzielnem wejściem p a r­
te r lub  I  p iętro . Zgłoszenia tetef. 60. 
M IESZK A N IA  do w ynajęcia Dańdów 
ka, D aniłow skiego 2.
PO SZU K IW A N E 3 pono je z w ygoda­
mi, ogród pożądany. Zgłoszenia w re  
da kej i. _________
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia 3 pokoje 
duże z kuchn ią  i przedpokój, z wodą i 
zlewami, do w ynajęcia  w Będzinie, ul. 
Sielecka 55.
PO K Ó J um eblow any dc w ynajęcia. So 
snowiec, B racka  2 m. 18._______
9 P O K O JE  i kuchnia p>zedpokój z wy­
godam i, do w ynajęcia w Sieleu, Kli- 
m ontow ska, róg Podgórsk iej 24, 
PO K Ó J um eblowanv. oddzielne w ej­
ście, do w ynajęcia. Sosnowiec, F lo rja ń - 

12 m. 4 (Tosnoólórz.
M IE SZ K A C IE  (willa) 4 pokoje. wvgo- 
dy. ogród do w ynajęcia. Sosnowiec,‘P ił- 
STiriolriego 25.

um eblowany oddzielne wejście Piłsudski*-g 0  49 I I I  p  f„onfi p r a w o .

CZESTOCHOW A. K am ienica nowa I I I  
piętrow a 145.000, w płata 30.000 reszta 17 
la t 4 proc. rocznie. K am ienica p ię tro , 
wa 36 ubikacji 2 sklepy p iekarn ia , do­
chód 8.275 cena 60,000 zł. W illa  nowa 
piętrow a kom fortow a £ pokoji wolne 
58.000 dom 8 ubikacji 1 pokoje wolne 
piękny ogród 21.000, dom 4 pokoje o_ 
gród 1.1.000. G ospodarstw o 20 m órg bli­
sko Ja sn e j Góry zabudow ania inwen­
tarze kom pletne 22.000. Dom 8 ubinaeji 
5 m órg ziemi ogrodzonej w m ieście 
27.500 sprzeda Starkiew icz, Częstocho­
wa^ Renom a A le ja 2 1 . __________
O B U W IE  dziecinne w łasnego w yrobu, 
eleganckie droższe i tańsze. Sosnowiec,
Czysta 9, K ow alski.,  . .
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę do 
szycia za 70 zł., rów nież je s t bębenkowa 
do haftu . Głogowski, N iwka, 1 M aja 5
(koło koscioja). ____________ '
SZA FA  sklepow a,oszklona 2 na 2.30, do 
sprzedania. Sosnowiec, P ro sta  1. 
SPRZED A M  sklep ze słodyczami, o- 
wocami i w ędliną oraz m ieszkanie z te- 
lefonem. W iadom ość w adm in is . rac  j L 
SPR ZED A M  strag an  próżny, nadający  
się ua wszelkie tow ary. W iadomość: 
H ale „Rozwój", s trag an  Nr. 101. 
SPRZEDAM  sklep ze słodyczami, o- 
woeanii i w ędliną oraz m ieszkanie i 
telefon. W iadomość w adm in is trac ji. 
SPRZED A M  harm o n ję  stoliczkową 
czarną, tanio. Sosnowiee, Sielecka 15, Mi
chał Kopem  ____
DURY" w yoór najnow szych fasonów gor 
setów, pa?ow i staników  poleca po ce_ 
nach b. uizystępnych pracow nia gorse­
tów „H ygjena" Sosnowiec, P iłsudskie-
go 48, teł. 209._________________________
K R E D E N S, patefon, szafę te raźn ie j­
szą, u ia sz jn ę  za 75 złotych sprzedam .
Pogoń, F lo rjańska  11 m. 41.__________
SZAFĘ* kredens, łóżko, um yw aln ia  1a_ 
n io  do sprzedania. Będzin H otel „B ri­
stol".________________________________
MASZYNY do szycia czółenkowe za­
m ieniam  ua bębenkowe za m ałą  dopła­
tą. Pisać: D ąbrow a Górnicza, skrzyn­
ka pocztowa 140.

Otomanę
dywanową, kozetki, m aterace, bardzo 
tan io  sprzedam . Sosnowiec, 1 M aja  14 
MASZYNA D R U K A R SK A  DO SPR ZE 
DANTA. Z powodu zwinięcia działu 
akcydensowego wyd. „E xpresu Zagłę­
bia" sprzeda p łaską m aszynę d ru k a r­
ską 63X95 z m otorem  i rozrusznikiem  
za 3 tys. zł. gotówką. Sosnowiec,
T ea tra ln a  l a „Expres Z agłębia". _____
DUŻY’ WYBÓR gotowych' pasów do 
elegancji i lecznicze, najnowsze fasony 
gorseletów i biustonoszy. „Rozalja" So­
snowiec, D ęblińska 11. Ceny zniżone. 
YVARSZTAT sto larsk i i narzędzia ku­
pię okazyjnie. O ferty  z ceną i spisem 
instrum entów  składać w ,jExpresie Za­
głębia" pod „W arszta t"______________
W K IELC A C H  przy ul. R om ualda 10 
okazyjnie do sprzedania dom nowy 6 
u b ik ac ji z .ogrodem w arzyw no - ówo_
cowym._______________________________
DO sprzedania 75 m órg g ru n tu  pszenne 
go w Siem eeznej około Olkusza. W ia-
domość „Expres" D ąbrow a.___________
DW A wozy sprzedam . P iask i, Nowopo- 
gońska 98.
SPRZED A M  m aszynę do szveia Sioge- 
ra  tanio , dobrze szviuca. 80 zł. zaraz. 
Jęzor, obok Niwki Oebrat.
SPRZED A M  kozę kę za 35 zł. Sosnowiec 
K p P a ta ja  10. oficyna. D .g ie  piętro.

iS
F a rb y , p o k o s t szyb - 
k o se h n ą c y , la k ie ry , 
p e n d z le , szczo tk i 0TS21 
■wody k o to ń sk ie , p e r­
fum y, m y d ła  to a le to ­
w e  w  w ie lk im  w y ­
b o rz e  po  ce n a c h  n a j ­
n iż szy ch  p o leca : —
H u rtow y  i d eta liczn y  sk ła d  

a p tec z n y
S . M O N E T A

Dąbrowa Góra., ul. Sob iesk iego 29.

G ruźlica płuc jest n ieuleczalną i co­
rocznie. m erobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu , ansi m iljony ludzi. -  1'rzy 
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosu u  pp. Lekarze:

„BALSAM THl(M 'OLAN - AGE“ 
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnii organizm  i sam opocza 
cie chorego oraz pow iessza wage ciała 
i npuwa kaszel.

M ASZYNĘ S iugera  m ęską sprzedam  
tanio. Dąorowa, D ąbrow skiego 4, m iesz 
kania 3.________._______________________

fto/etki po 35 złotych
O tom any, M aterace, Tapczany. K lubo­
we g a rn itu ry  n a jtan ie j kupisz w Sos_ 
nowcu, M arjacka 16 w podwórzu. Go-
tów ka — Raty .__________________
MOTOR ul o kt ryczny sprzedam , siła  3 
kouie, p rąd  120 — 220. Sosnowiec, W ar
szawska 8, K w iatkow ski______________
HARM ON JA  stoliczkowa, p ianinow a 
k law ia tu ra , akorda  m echaniczne. Różne 
harm onję sprzedaje, zam ieniam . Głosy. 
P la ty . R eperacja wszelkich instrum en­
tów, Sosnowiec (Sielec), N arutow icza
38, T. R utkow ski.___________
P I. AT FORM E jednokonną w dobrym  
stauic kupię. W iadomość 1-go M aja 20,
Bolesław M irowski.___________________
P IA N IN A  używane ta  450 i 1300 zł. o- 
raz  nowe na niezwykle dogodnych wa 
runkach do sprzedania. Będzin, M ala.
chowskiugo 9,_ K a g a n .  __________
NAJTAŃSZY zakup tow arów  galan te­
ry jnych  i nowości sezonowych. St. Du-
sza, Sosnowiec, H ale Rozwoju.________
K ARUZEL, huśtaw ki do sprzedania. 
Cena pnystęp n a . K ordonowa 4, B ia .
las Ad ani.____________________________
W APNO okazyjnie dc sprzedania. Gro 
dziee. Lim anowskiego 97, Gospodar z. 
W APNO lasowane okazyjnie do sprze­
dania. Niwka. ul. 3 M aia 54 A. Gospo-
darz.__________________________________
SPRZEDAM  40 p ły t od 1 — 2 złotych 
i m em branę gram ofonow ą dobrą. S ob- 
nowiec, K aliska 15, Konopka. 
SK R Z Y IV E , m andoliny, g ita ry , m an- 
drole, fu te ra ły  n a jtan ie j w K sięgarn i 
„Polonja" Sosnowiec H ale „Rozwoju". 
SPRZEDAŻ lam pek elektrycznych, za­
m ieniam  wypalone lam pki na nowe za 
dopłatą. Sosnowiec, 1 M uja 30 w podwó
rzu, Stompowski.______________________
PIA N IN O  koncertowe Schródera oka. 
zyjnie zaraz sprzedam  Będzin, K ołlą-
ta ja . K sięgarn ia  Ziai gr<. d a . _______
SPRZEDAM  ap a ra t do spaw ania m eta  
li z butlą 40 litrow ą do tlenu. Sosno-
wiec, M ałachowskiego 14._____________
SPRZEDAM  gabinet, szafy, łóżka, sto­
ły, bieliżuiarki, b iurka dębowe, p rzy j­
m uje wszelkie obstalunki, wchodzące w 
zakres stidarstw a. Sosnowiec, K ow al.
ska, plac kościelny, Maj.______________
SPRZEDAM  łąkę pod .Milowicami, 150 
prętów, cena przystępna Sztuka, Cze.
ladź, Rynek 17._____________________ _
Z POW ODU dwuch interesów  sprze­
dam  dobrze p rosperu jącą re s tau rac ję  
w śródm ieściu. W iadom ość: Kielce, ul.
Marsz. Focha 2, Świetlik______________
S P R Z Ę C I M parcelę Lcdow laną (!a«) 
o przestrzeni 75 prętów  w Ząbkow icach 
w miejscowości „Sikorka". Zgłoszenia 
Jo  kancelarji no tariusza  Będzin, Mo­
drzę jow ska 44 pod „Krzyk".

X cahlnnr r tn k o n irn i'

FR A N C ISZEK  MÓZG zgubił książką 
wojskową, w vdaną przez P . K. U. w So­
snowcu.
SA M U EL TA JG I! \  ER z? gub ił dl k re t 
przeniesienia ze szkoły Nr. 14 do szkoły 
N r. 11. w ydany przez In sp ek to ra t Szkol
nv w Sosnowcu. __________________
ODROBINA JA N  zgubił książkę K a­
sy Chorych w ydaną w Sosnowcu,

B IJA K  W ŁA D Y SŁA W  zgubił legity- 
m ację zasiłkową, k tórą  dn iew ażnia się. 
S O JK A  J U I jJA N  zgul ii dowód osobi­
s ty  w ydany przez M ag istra t m Sosnow
ca._______ ____ ____________ ____ ______ _
CHANA RY W K A  Z 4 LCBERG unie­
w ażnia zgubione weksle na ogólną su­
mę 575 zł. p ła tne  od m ca m arca do 
czerwca 1932 r. w ystaw :one przez M o. 
ryca  S a firsz ta jn a  z żyrem  H. Safir-
sztajnn . __________________________
IC E K  N A JF E L D  zgul ił książeczkę 
wojskową w ydaną przez PK U . O Rusa 
i dowód osobisty w ydany przez m agi- 
s tra t  m. Olkusza.

M atrym onialne.

K A W A LER , la t 29 zam ożny poszuku­
je  panny do la t 28 z dobrym  c h a ra k te ­
rem , in teB genlnej i z dobrej rodziny, 
w celu m atrym onja lnym . posag nie 
w ym agauy. O ferty  kierować do „Ex- 
presu Z agłębia" pod „Małżeństwo". 
ROZW TEDŻIONY nie z w łasnej w iny 
katolik , la t 40. niebiedny, pozna ’-'anią 
do la t 40 posiadającą skrom ny posag, 
cel m atrym on ja lny . O ferty  „Expres 
Zagłębia" pod „H arm onia dusz".

R Ó Ż N E

JPRZYJMU J Ę  do kom pletu  dzieci w w«l 
ku przedszkolnym . Lwowska 3, blok I  
m. 60.
15 — 20.000 i 5000 sł. po trzeba na I  hi­
potekę nieruchom ości fabrycznej. E- 
w entualne zgłoszenia do ad m in is trac ji
d la „Zgoda".__________________ ____ ___
W YUCZAM  h a ftu  ręcznego i m aszyno 
wego, oraz p rzy jm u ję  wszystko wcho­
dzące w zakres hafciarst.w a. Ceny przy­
stępne. Ząbkowice. Bielowizna 31, u p.
Łebka, J r l ja  J rząsk ówna.____________
UW A G A  kandydaci na szoferów. W  
dn iu  18 i 19 m arca  odbędą się egzam iny 
na  szoferów przy kursach  St.. Konopki 
w Sosnowcu, P ro m y k a  3. Z ainteresow a­
ni zgłaszać się do k an ce la rji kursów .
K o n o p k a ._______________________ _____
P R Z Y JM U JE  do szycia suk ienk i,b ie liz  
nę dam ską, dziecinną, ncścielową, h a ft 
kolorow y, biały, różne ażurki, roboty  
ręczne, u b ian k a  d la  chłopczyków prze­
rab iam  wszelką garderobę. W icha, So»
nowiec, PMsudskiogo 3 1 m .  9._________
PR A LN IA  bielizny „Z agłębianka" D ą­
brow a Górn., Narutowii-za 32 przy jm u­
je bieliznę sztyw ną i m ieką. W ykonuje 
szybko ź dokładną znajom ością facho_ 
wą. Ceny n iskie. W a le rja  G arm ulew icz. 
OSTRZEGAM  przed wynajęciem  bez 
m ojej wv-azy m ieszkan;a od A ndrzeja  
Bębna, ul. W ron ia  L Gospodarz Jak ó b
G etrajdebend ler.________  __
PO T R Z E B N E  12 — 15 tysięcy  złotych 
na  p ierw szy num er hipoteki. Zgłosze­
n ia  do „E xpresu Zagłębia" pod „Po- 
życzka"._______________________ _______Fotograf;e
w 6 odm ianach zł: 1.95 artystyczn ie  w y­
konane w Zakładzie Fot. S telm ąszczyk, 
Sosnowiec, O rla  4, p rzystanek  tram w .
Żeromskiego.________________ ■ ______
ZIOŁA LEC ZN IC ZE w edług przepi­
sów sław nych lekarzy  przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ą­
troby , nerek, pęcherza hem oroidom , n- 
pław om , obstrukcji, kam ieniom  żó łoo - 
wym. kaszlowi, astm ie, błędnicy, skler  
rozie. artro tyzm ow i, reum atyzm  nw»
etc. Żądajcie b ezp ła tre j broszury  pou­
czającej! A dres: L iszki — A pteka.
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